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Slrejh po jszeekr i lodLi rozszerza sio.
Interwencja rządu bez rezultatu.

W e to  mieszkaniowa Dziennika Ludowego.
Gpoźba ś i r  i erci w  kanale.
mm

bódź w przededniu strejku powszechnego.
LóDŹ. 17. marca (tel. wŁ). W  dniu dzi- [ 

siejszym wybuchł lu 'strejk robotników’ p ie-1 
kiirsKioh. którzy domagają się ,30 proc. pod
wyżki. 1

Sirejk metalowców w  Lodzi trwa w dal
szym rei ;pęu.

LolJt . 17 marca (tel wł.). Na zapro
szenie wiicepr. Bartla przedstawiciele Z W. 
zawód., oraz przemysłowców ‘przybyli do 
Warszawy, rei cm odbycia konferencji przy 
udziale rządu.

Na konferencji przem ysłowcy uporczy
w ie  obstawali przy swojem  stanowisku. — 
wreszcie odbyli specjalną naradę, na której 
nie w y Kazali żadnych skłonności do poro
zumienia.

Wicepr. Bartę! zaznaczył. iże uważa za 
niesłuszne, iż zw. zawód, sprzeciwiają się 
rozstrzygnięciu sprawy, przez oddlibnie rzą
dowi arbitrażu. ,

Wioczorefm odbyła się w  min. pracy kon

ferencja z przedstawicielami robotników, 
którzy zakomunikowali, że nie zmienią swe
go stanowiska i wpłyną na to, iż sirejk za
ostrzy się i rozszerzy.

Przedstawiciele robotników zażądali odl 
rządu, by aie zabraniano zgromadzeń pod 
gołęin niebem i nie zabraniano agitacji strej- 
kowej.

Min. Jurkiewicz oświadczył, ze uczyni 
Wszystko, aby spowodować w łonie rządu 
przychylne stanowisko dla robotników1.

Wobec odrz"ceni.a żądań robotników, 
przedstawiciele Zw. zaWod. porozumieli się 
natychmiast z odnośnymi organizacjami w 
Lodzi, aby w  sobotę roznaczął się strejk po
wszechny na terenie Łodzi, który ma trwać 
..ż do odwołania.

Równocześnie uchwialono zwrócić się do 
Kraj. Gentr. Zw. zawód, w Warszawie z żą
daniem, ewentualnego poparcia strejku na in
nych terenach przemysł.

Poorawhi Senatu w sejm. komisji 
budżetowej.

W A R S Z A W A . 17. marca. Pat.) Sejm owa kom. 
budżet, przystąpiła do rozpatryw ania poprawek se
natu do prelim inarza budżet.

W  dziale w ydatków  p rzy jęto  w  budżecie m inister
stwa spr. zagr. podw yżkę 730.000 zł. na urzędy za
graniczne, natom iast odrzucono podw yżkę 270.000 na 
rokow ania  m iędzynarodow e.

W  budżecie min. spr. wewn. przyjęto poprawkę 
dotyczącą e ta tów  Urzędu zdrow ia, odrzucono zaś do
datkow y k redyt na w alkę z gruźlicą.

W  budżecie spraw iedl. odrzucono wszystkie po
prawki senatu.

W  (budżecie min. przemysłu i handlu odrzucono 
wgzystkie ropraw ki senatu.

W  budżecie min. roln odrzucono poprawkę se
natu o  wstaw ien ie pół m iljona złotych na zalesienie 

I nieużytków”, iprzyjęto natom iast popraw kę wstaw ienia 1
m iljona złotych na m eljorację gruntów, kulturę rol
niczą i ludow e szkoły rolnicze.

W  budżecie mm. W , R,. i O . P . p rzyjęto  prawie 
wszystkie x>prawki senatu.

P. P- S. nie weźmie udziału w wyborach kurialnych.
W A R S Z A W A  17. marca. ftel. w ł.) Na posiedzeniu 

C KW . O PS. została pow zięta  w zw iązku z p lanow a- 
nem p rzez rząd rozpisaniem  kurjalnycli w yb orów  do 
rad im na terenie Matori. wsch. nast. uchwala

C K W . protestuje przeciw  zam ierzonym  w yborom

kurjalr.ym do rad m. w  M ałopolsce wsch. i uomaga 
się oa  rządu wstrzym ania niezgodnych z konstytucją 
zarządzeń Wyborczych.

CKW . ośw iadcza , że w  w yborach  kurjalnych P. 
P. S. nie w eźm ie  udziału.

Zamaeh bombowy na organ socjalistyczny-
KOW NO. 17. marca. (AW ). Onegdaj na-4! 

siąpił tu w gmachu gdzie mieści się redakcja,' 
i drukarnia organu socjalist. ,,Lietuvos Zi-1 
nios“ straszny wybuich bomby. Eksplozjai 
mmmmmmmmmmmmmmmmammmmammmamm

zn :szicz(vła icalie urządzenie, zab ija jąc w ielu  
ze znajdu jących  się w  domu zecerów  i 
wsp ółpracow n i ków redakej i.

Spraw a ordynacji wyborcz. zdjęta 
z porządku dziennego,

W ARSZAW A. 17. marca (tek wł.). Ko
misja konst. przyjęła w  3-e i cm, czytaniu 
projekt ustawy o zgromadzeniach.

Na jutrzejszeim posiedzeniu miała iłyć 
rozpatrywana sprawa ordynacji wył)., lecz 
wobec protestu Iow1, pos. Niedziałkowskiego 
została zdjęta z porządku dziennego.

Zw ycięstw o w ojsk m ukdeńskich
PARYŻ. 17. marca. (AW ). „Inlorm a- 

tion‘‘ donosi z Pekinu, że arrnja mukdeńska 
Czang-Tso Lina po zwycięskiej walce zajęła 
Honan. Marszałek Wu-Pe j-Fu. który masze
ruj ąię do llankau zmierzał do Honan, został 
poivfe-. W  następstwie zwycięstwa pod H o
nan znaczna część armji północnej mogła 
przekroczyć Żółtą Rzekę.

Podatek majątkowy, przem ysłowy  
i od lokali.

W A R S Z A W A . 17. marca. iteT. w ł.) N a dzis. po
siedzeniu kom isji skarb, om aw iano now ele do usta
w y o  podatku m ająfk., przemyst. i od lokali.

Przed (porządkiem dziennym zabrał glos dyr. dep. 
p. Grodyński który imieniem rządu dom agał się zd ję
cia z porządku dziennego wspomnianych ustaw, po
n ieważ zm ierza ją  one do rów now agi budżetowej.

Skoro kom is ja  przystąpiła do obrad, p. Grodyński 
salę 'Opuścił.

W n iosek  o  podatku od lok a li dla drobnych m ie
szkań zosta ł odrzucony.

Podjęcie rokow ań polsko*niem . ?
W ARSZAW A. 17. marca. (AW ). Przybył 

tu poseł niern. p. Rauscher. W  myśl instruk- 
oyj swojego rządu ana on podjąć przerwane 
rokowania handlowe.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.

W A R S Z A W A . 17. marca. (tel. w ł.) Kom isja ad
ministracyjna odbyła  2 posiedzenia, w  których zała
tw iła  w 3-oieirr czytaniu ustawę o  organizacji gmin 
miejsk. 5 artykułów  ust. odesłano do specjalnej pod
kom isji, celem uzgodnienia.
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KINO „LEW" Ozii piątek 18/111. PREMIERA
f c ź y ?  H A R R Y  L IE D T K E  L IL ID A G O V E R
EV I E V A  i doskonały komik E. VEREBES w  10-akt. wystawowej tragi-komedji p. t.:

K R Ó L E W I C Z  F J O Ł K Ó W
W  filmie tym gra koncertowo zespól art., którzy brali udział w filmie >Ulubienica Wiednia*. —  Ponadto 2-aktowa 

komedja: »JOE CHCE SIĘ OŻENIĆ*. —  Program do śmiechu i płaczu. —  Wspaniała wystawa.

Na drodze do pdtnocno-wsehodniego Locarna
..Frankfurter /eitung" otrzymuje nastę

pujący telegram z Rygi
Łotewski [minister dla spraw1 zewnętrz

nych Zeelens udzielił informacji praisie o 
łoteWsko-rosyjskiej ugodzie:

W  przeciwieństwie do 'ugody berlińskiej 
i kowieńskiej. Rosja zawiera z Łotwą dw'a' 
traktaty, pozostające ze sobą w związku, 
a mianowicie: jeden

O NIEAGRESJI I NEUTRALNOŚCI, 
i układ o załatwianiu sporów. Go do pierw
szego traktatu osiągnięto zupełną zgodę w 
porozumieniu z Estonją. Brzmi on, żc obie' 
partje zobowiązują się do neutralności, jeśli 
jedno z państw zostalnie zaatakowane przez 
trzecie mocorstwp. Następnie zobowiązują 
się nie przy stępować do żadne i koalicji, któ- 
rabjyi skierowywała się. przeciw niepodległo
ści lub nietykalności jednego z obu państw 
Dalej postanawiają nie wchodzić w żadne 
przymierze, które .miałoby na celu gospo
darczy lub finansowy, bojkot drugiego pań-

Izba francuska przyjęła ustawy wojen
ną wszystkiemu głosami prócz komunistyczć 
n y c h .  ' '

Ustanawia ona powszechny w eałem te
go słowa znaczeniu obowiązek służby woj- 
skowlej wszyscy onywatele. bez różnicy płci 
i Wieku, muszą W tazie wojny bronić gra-' 
nic kraju, luli podirzymylwlać go moralnie 
i mnterjalnie.

Za ustawią głosowała jednomyślnie, nie- 
tylko frakcja parlamentarna parlji socjali
stycznej. ale z (nielicznemu wyjątkami cała 
partja socjalistyczna, a i komuniści, słabą

I Drugi układ celem 
POKOJOWEGO Z A ŁA TW IA N IA  SPRAW/ 
ma szczególne znaczenie, gdyż Rosja zgadza 
tu się na komisję polubowną z centralnym 
przewodniczącym Istnieją jeszcze różnice 
zdan, płynące z obowiązkow i praw Łotwy, 
mające źródło z przynależności Loliwjy do 
Ligi Njprodów, między któremi wyraźni-ejl* 
sze są 1 westje sankcyj.

Minister spraw' zewnętrznych sądzi, że 
przyszedł czas. w  którym możnuby już pod
jąć pertraktacje w  sprawie północmo-wischo- 
dnio-europejskiego Locarna. przez które z 
jednej strony Finlandjar Estonja i Łotwa, 
z drugiej Rosja. Niemcy. Francja i Angl ja 
ułożyłyby jakiś
s t a t u s  ouo w p ó ł n o c n o - w s c h o 

d n i e j  e u r o p i e .
Ugoda neutralności i załatwienia sporów 
między Rosją a Łotwą byłaby pierwszym 
do tego krokiem.

opozycja swoją, demonstrowali raczej prze
ciw socjalistom, aniżeli przeciw ustawie.

Aby zrozumieć to. należy sobie przed
stawić panujący dzis nastrój we Francji. 
Doświadczenie nlczy, że kraj zwycięski boi 
się zawsze odwetu. Tu zaś obawa jest tein 
większa, ile. że zewsząd podnoszą się pro
testy przeciw zawartemu po wojnie poko
jowi W  Niemczech przeważa nastrój rewan
żu i zemsty, iniić dziwnego, że we Francji ,o- 
bok pragnienia wyrównania różnic, kwestja 
obrony znajduje tak potężny głos.

Ta militaryzacja Francji, (znajdzie naśla

dowców i już dziś zagranica studjuie ją 
pilnie.

Niebawem także inne kraje uszczęśli
wiono zostaną podobnenn ustawami. Czy 
przyczyni się to do utrzymania pokoju? Jest 
zdanie, że wobec tego. iż w ustroju kapi
talistycznym 'wojny nie są wykluczone, lo 
należy utrudnić hecę wojenną i temu ce
lowi odpowiada nowa ustaw i. Mobilizacja 
cześeiowia lub powszechna dozjwolona jest 
tylko w wypadku ataku, lub na wezwanie 
Ligi Narodów a nie może być zarządźone 
przeciw wewnętrznym rozruchom lub strej- 
kom. Następnie ustawa uniemożliwia zyski 
wojenne i paskarslwo. ustanawiające, że 
wszystkiw przedsiębiorstwa gospodarcze 
podlegaj®mobilizacji, a zysk z nieb nie mo
że przekraczać oprocentowania pożyczek’ 
pańswowych.

Na w padek  wojny kierownictwo będzie 
spoczywało w ręce cywilnych władz a par
lament obradowałby bez przerwy celem 
kontrolowania rządu.

Ustawa wojenna przyjęta teraz we Fran
cji. zdaje się. realizować przewidywanie Jau- 
rosa. który w swej ..Nowej Arrnji" mówi 
o powszcchnem uzbrojeniu ludu na wypa
dek przyszłej wojny. Jest ona tylko zmo
dyfikowana doświadczeniami wojny, której 
Jaures nie dożył, oraz czasów ostatnich. Ró
wnocześnie umożliwia ona tak. jak prze
widywał Jaures dalszą redukcję armji sta
łej. Ministerjum wojny czyni też studiu, by 
czas służby obniżyć do 9 miesięcy.

Socjaliści francuscy upatrują też w u- 
s lawie tej drogę ido utworzenia milicji. Czy 
system ten odpowiada w  rzeczywistość, prze
wrotom w  technice wojennej i interesom 
proletarjatu; czy też skutki jego odpowia
dać będą nadziejom tych. którzy oczekują 
od niej poskromienia niejako niebezpieczeń
stwa wojennego — demokratyzacja mjlUary- 
zmu, to kwestja. zależna od drugiego pyla- 
nia. czy można poskromić lub rozbroić ka
pitalizm. uzbrajający' się celowo

howe walki w Nicaragui
LO NDYN. 16. marca. Według wiadomo- 

ści z Now'ego Yorku wojna domowa w Ni- 
caragui rozgorzała na nowo. Podczas gdy 
Ubierali zdobyli główno ośrodki zagłębia gór
niczego. konserwatyści przystępują do ata
ku nu Matigua. gdzie znajduje się główną 
kwatera wojsk liberałów z gen. Moncada na 
czele.

stwla.
BI

T ^ i T a r ó d L  u z b r ó j  o n y .

Trąbizupka miłości ! 
chrześcijańskiej.

Jest pełna pogody niedziela. Słońce stoi 
wysoko i uroczyście rozrzuca żarzące swe 
promienie na bruk uliczny. Wszystko wy
daje się czyste, spokojne, ciche. Pomykają 
auta z wyelegainowanymi. rozweselonymi 
pasażerami; spacerowicze z radosnemi mi
nami. dobrze ubrani i syci dążą gdzieś ku 
miejscom rozrywkowym.

Ulicercichną. Jest czas obiadowy.
Ludzie siedzą w swych donnach, przy j 

nakrytych stołach, spożywają obiad.
Okna są szerokie, b y  powietrze szeroką 

falą mogło wpływać do wnętrza. Z wnętrza 
płyną dźwięki gry, na fortepianie, słychać 
śmiechy dziecięce... Pokojówka w  białym 
czepku wnosi zupę. tam znów gospodyni do
mu sama przynosi pieczeń, tu podają tor'y. 
owoce, kawę, lody..

Przed bocznem wejściem do pewnego 
klasztoru stoi około czterdzieści osób wl 
dwóch rzędlach. Matki. mioae latami, stare 
z wyglądu, z drob nenii dziećmi w  wieku 
dWoch do czterech la t: drobne te stworzonka! 
kurczowo czepiają się spodnie matek' i bez
silnie drepcą za matkami, jak gdyby były 
pijane. 1 ■*

Kilku młodyldh mężczyzn stoi w szere-1 
gu. brod\ nieoslrzyżonc. w1 odzieży robo-1 
czej. zniszczonej od pracy. Term, codzień 
mają niedzielę, skazani są na próżnowanie. 
\Y,styd. jakiś lęk nurtuje się aa icih tw'a- 
rzach. jeden spogląda na drugiego. jakgdyby 
w  jasny dzień zwidywały mu się upiory.

Po większej części jednak stoją tu slefr- 
cy i staruszki; niektórzy bardzo sędziwi, 
o twarzach barwy [śmierci a postaciach ze
schłych i drżących. Każdy z nich w1 drżącej, 
kościstej ręce trzyma garnuszek z brunat
nej |?iny. blaszany ,.rondelek“ . lub zardize- 
Wiałą puszkę z konserw. Do tego blaszana 
lub ołowiana łyżka.

Punktualnie o w pół na pierwszą za- 
skrzypnęła brama boczna. Radosne porusze
nie przeszywa czterdziestu ludzi, szykują 
swoje naczynia, poczynają nieśmiało cisnąć 
się naprzód. Wytężając wzrok Ręce jeszcze 
silniej drżą z osłabienia i oczekiwania, tak.1 
że łyżki uderzają o blaszane naczyńka i po
wstaje koncert, brzęczenie, jad gdyby ude
rzenia z dzwonioy kościółka.

Nareszcie otwiera się furta i ukazuje 
się wi kącie sieni do połowy napełniony ce
ber. z którego parobek nalewa ciepłą zup
kę. Klażdy dostaje pełną chochlę.

Matki wysuwają swoje dzieci z niemą 
prośbą o więcej.

Ze wszystkich stron coraz więcej jeszcze 
przybywa mężczyzn i kobiet. Jedni o ku-

| lach, inni w łachmanach, włóczęgi z postrzę- 
pioneml tobolami na grzbiecie: kobiecinki, 
prawie do ludzi niepodobne, tak wynędznia
łe ze starości i biedy ze złożonemi rękoma 
trzymają (s wio je garnuszki.

Teraz staje się coś strasznego: czworo . 
ozy pięcioro zgrzybiałych ludzi nie otrzy
mało jeszcze nic; stoją cierpliwie i czekają.

Nagle zamyka się brama. — Starzy nie 
rozumieją co ,się stało; ,.szczęśliwii“  tłóma- 
czą im. że już tie wystarczyło dla nich.

Plac przed klasztorem zwolna się opró- 
żnia.

Żebracy odchodzą ze swemi garnkami, 
siadają na bruku ulicznym, w jakimś brud
nym. obwjąchanym przez psy kąciku i od
bywają tani swoją ucztę: biaława, cienka 
wodzianka bez najmniejszej omasty, z kilku 
kawiałeczkami kartofli wewnątrz; tylko ci 
co pierwsi stali w  szeregu, dostali jeszcze 
prócz tego. trochę zasuszonego chleba, pły
wającego po wierzchu zupy.

Mijają chwile. ‘Wciąż jeszcze tych pię
ciu. czy czterech stoi przed furią klasztorną. 
Czv na cud czekają ? Może się otworzą — za- 
wlezwą utrudzonych1, nakarmią głodnych i 
napoją spragnionych.

Ale nie. miłość i miłosierdzie chrześci
jańskie. .które z uporem i wytrwale odma
wiają ubezpieczenia na starość, nie czyni 
też icudów. i
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D z i ś  i w d n i e  n a s t ę p n e  “f^ | : 
Tragedja duszy A Kino
i t a r ś L  I W U N K A  CHIMERA

według głośnej powieśoi Jaljasza Germana.
We filmie biorą udział: Jadw iga Smosarska, Węgrzyn, Frenkel, Bry- 
dzińskl, Jaracz, Modzelewska, Fritsche, Gorczyńska, oraz artyści 

sceny lwowskiej: Sowińska i Fertner.
Specjalna ilustracja muzyczna oparta na motywach narodowych.

Jak ży fa  i n u s z k a ją  ludzie  p ra cy ?
Ankieta mieszkaniowa Oziennika Ludowego. 

Gro.tba śm ierci w  kanale.
„Jak żyją i mieszkają lud/.3  pracy ?“ 

— może odpowie na to pytanie jedien z wielu 
tysięcy obrazek który poniżej przytaczamy:

Kamienica przy ul. Piastowi 1. 22 już 
zewnętrznym wyglądem świadlcz.y o hanieb
nej zawartości swego wnętrza. Brodząc po 
omacku w egipskich ciemnościach karko
łomnych schodów i jpiwtnicznego korytarzyka 
z „nieładu bohaierstwjem“ docieram, na 
szczęście. IA% połamanych nóg i rąk. do 
czegoś, co ludzie zwykli nazywać drzwiami. 
Przeciskam się jak przez zaśruboWaną 
prasę.

M IESZKANIE  DOZORCY.
Potrzei)a naprawdę złej woli ażeby powie
dzieć — że jest to choćby najpodlejsze .mie
szkanie" Grób — (piekio — c/N też jakiekol
wiek inne określenie są niczem po pro stu swo 
ją naiwnością wyrazu i znaczlenia wobec 
tej smrodliwej komyszy przerobionej na lo
cum, ośmiorga osób Iz piwnicznego zaka
marku.

Z pewnością sadyzm lub satanizm kie
rował obok chciwości wolą tych arcyiszel- 
mów, którzy „swoim bliźnim" wskazali tę 
brudem i kałem oblepioną norę — Jako 
„mieszkanie1".

Niema tu oprócz znów „egipskiej ciem
ności" tego co się. zwykle nazywa „powie
trzem". Natomiast jest
K LO AC ZN Y  FETOR ZGĘSZCZONY DO 

ZABÓJCZEJ T R U C IZ N Y  DUSZĄCEGO 
GAZU.

a pochodzi to ztąd. że nora la „stoi" na 
kloacznym kanale, który w  czasie deszczów; 
i naauuaru w|zbiera jak wulkan i wybu

cha swoją obrzydliwą zawartością do — do 
„mieszkania". Przy takim „wybuchu" po
dłoga wzdyma się. i podnosi, a wkońcu ule
gając naporowi z hukiem i trzaskiem roz- 
pęka zalewając kałem całą tę, ohydną speJ 
lunkę. Nieszczęśni mieszkańcy ratują się, 
zwyK.lt wczesną ucieczką śledząc słuchem1 
i nerwami niechybną katastrofę wybuchu 
kloacznego wulkanu.

Nie irudno. jak z tego wynika, ażeb} 
tych 8-miorga ludzi znalazło i śmierć. 1
I TO ŚMIERĆ. STRAS Z A Ą W  ZALEW IE  

KAŁU
(Pnełp się szanowna kulturo i prześwie

tna cywilizacjo lwiego grodu — tych kilka! 
trupów zapewne znalazłoby się. w muzeum 
niesaimowltości jako okazy postępu" XX-go 
wieku).

Parszywe życie tych kilkorga współcze
snych parjasów. między; teni również dwoj
ga około półtorarocznych „dziatek" (psy le
piej wegetują) jest i .slot iłem męczeństwem 
i )ezimienną ofiarą składaną na ołtarzu wie
cznie żarłocznego patrona, któremu na imię 
jest — nieokiełzana chciwość pijawek no- 
sząCAsdh W szyldzie etyczną blagę „miłości 
bliźniego".

Te I metry długości i 2 szerokości tego 
faktycznego zlewu czy kanału — calem cy
nizmem przezwfamego „mieszkaniem" niechaj; 
staną się syimbolelm dzisiejszego piekła. Pie^ 
kło W pełni świadomości i odpowiedzialno
ści stwarza obecny ustrój społeczny^ przy 
poparciu straszliwego zakłamania oficjalnej 
etyki wszystkim bezbronnym i wydziedzi
czonym

Jotk\a.
■ ■ ■ ■ ■ ■ B n B H n m i a s M B B M n H M i

Głos pacyfisty niemieckiego o prob emie
po lsko -n iem ieck im .

Znany pacyfista niemiecki Karol Mer- 
tens zamieścił w  „Baltische Presse" arty
kuł pod tyt. „Urobieni niemiecko-polski", W 
któryim pisał im. in .:

Jeśli Niemcy zrezygnują ize swoich1 mi-, 
litarnylch stosunków z Rosją i ograniczą się

DO POD STAW Y D EFENSYW NEJ 
zarówno na zachodzie jak i na wschodzie, 
wówczas dla Polski stanie się możliwą zmia
na polityki w' prowincjach' n ̂ granicznych, 
a być, może także i stworzenie polskiej stre-, 
fy  neutralnej, uwzględniającej specjalne po
łożenie Polski. i

Rozwiązanie sprawy, granic byłoby dla 
przyszłych stosunków1 polsko - niemjjackiah 
Siodłatniem. Nia wśz.elki wypadek pewiw.ni 
jest. że Niemcy nia uznaniu granic i kory
tarza zyskać mogą więcej, aniżeli na głupiem 
powtarzaniu: „Tego nie uczynimy nigdy". , 

Polska może domagać się uznania swlylch 
granic, albowiem jest państwem suweren- 
nem tak jak Niemcy i z uzńania tego nie 
zrezygnuje, poniewlaż tak samo nieodzownie 
potrzebuje tego skraw ®  wybrzeża morskie
go, jak Niecący Hamburga. Gdyby Niemcy: 
uznały granice Polski, Wówczas Polska nie-

; wątpliwie złożyłaby deklarację, iż po wszy
li stkie czasy uważać będzie Prusy Wscho
dnie za obszar, należący do Rzeszy; niemie
ckiej.
UCZYNIĆ BĘDZIE MOŻNA WTEDY KO

RYTARZ ^NIEWIDZIALNYM, 
zwłaszcza jeśli Niemcy nie dadzą odczuć 
istnienia korytarza górnośląskiego.

Wreszcie będzie można przystąpić 
wspólnie z Polską i Litwą do sprawy kłaj- 
pedzkiej i przy małych istotnie ofiarach 
odnieść odrazu korzyści. Polska czeka na; 
niemieckie słowo w  sprawie granic — dla-' 
Czegóż!>y miała czekać daremnie ?

Niemcy: inie mogą przecież negować ist
nienia narodu polskiego i pańshga polskie
go w nadziei ina nowy podział Polski.

Artykuł swój kończy Mertens słowąmi

„R O ZW IĄ ZA N IE  K O N F L IK T U  POLSKCM 
NIEM IECKIEGO STAN IE  SIĘ JUTRZENŚ 
KĄ PIĘKNIEJSZEGO D N IA  •NIETYI.KO. 
D LA  POLSKI I N IEM IEC. ALE ZBLIŻYi 
ONO TAKŻE EUROPĘ DO JEJ CELU j 
zrodzonego na polach biteW wojny] świa-* 
toWlej. t. j. do zjednoczenia europejskiego.

Wrzenie w Grecji.
.ATENY. Na skutek ciężkich warunków ży d a  Wśród 

robotn ików  i drobnych rzem ieślników , doszło w  Gre
cji do wybuchu niepokojów. Radykalne żyw io ły  p ro 
w adziły  już od dłuższego czasu ożyw ioną propagandę 
na rzecz strejku generalnego, a usiłowania ich nie po
zostały bez skif.ku. Dnia 10 marca ogłoszony został w  
Atenach strejk powszechny robotn ików , zatrudnionych 
w przem yśle m leczarskim, w piekarniach i restaura- 
racjach. Ogólne zniżanie pensji, jakie już od dłuższego 
czasu ha m iejsce w  Grecji, w yw o ła ło  w ielk ie n iezado
wolen ie również w  kołach urzędniczych i w śród 
w szelk iego rodzaju pracow ników  umysłowych. Dla sto
sunków, planujących obecnie w Grecji nad w yraz cha
rakterystyczny jest fakt, że lekarze w  Pireus postano
w ili nie udzielać pom ocy lekarskiej. W  T racji i M a- 
cedonji strajkują urzędnicy państwow i, k tórzy nie chcą 
pracow ać tak długo, dopóki rząd nie cofnie swego 
na jnow szego rozporządzen ia  o  redukcji w ynagrodzc- 
dzen.a urzędników1. Rząd chciał zmusić urzędników do 
ustępstwa groźbą, ogłaszajac że kto, w  ciągu 24 
godzm  m e pow róci do pracy, postaw iony zostanie 
przea sąd doraźny. G roźba rządu nie odniosła jednak 
skutku, (przeciwnie przyczyniła się jedynie do przyspie
szenia strejku generalnego, który w Atenach p rok lam o
wany zosta ł idtiia f l  marca. N ie strejku ją jedynie r o b o t
nicy transportow i i sprzedawcy w  sklepach z żyw no
ścią. Poaczas demonstracji na ulicach Aten doszło  do 
starć (pomiędzy strejkującymi a policją , przyczem. 5 
osoby izostały zabite, a 12 ciężko ranionych.

Rów n ież w  Salonikach doszło do poważnych nie
pokojów '. P rzec iw ko demonstrującym robotn ikom  w y 
słano W ojsko, które dało salwę, zabijając 5 osób 
Sytuacja rządu pogarsza się z dnia w  dzień, w obec  
czego ,nie jest wykluczone, że gabinet obecny już 
w  dniach najbliższych poda się do dymisji.

Pogotowie ratunkowe na kolejach.
•WARSZAWA. 1 (>. marca. Ministerstwo 

komunikacji postanowiło powołać do życia 
\vc wszystkich dyrekcjach kolejowych Po
gotowie Ratunkowe. Będzie ono czynne już 
1 nia ja b. r. Wagony pogotowia ratunko
wego składać się będą z sali operacyjnej i 
oddziału łóżek. Do każdej paryl wagonów 
przydzielona będzie lokomotywa, gotowa 
każdej chwili dó odjazdu. Na wypadek kata- 
rstnSy. Pogotowie kolejowe z sanilarjuszami 
(wyruszy na pomoc.

Ministerstwo zamówiło już w  kraju kil
kaset takich wagonów', które będą rozdzie
lone po poszczególnych dyrekcjach. Ponad
to ministerstwo zarządziło, aby do każdego 
odchodzącego pociągu doczepiano skrzynkę 
z 'ekarstwami i narzędziami. W  każdym 
pociągu znajdować się też będzie wyszko
lony sanitarjusz. W  związku z tą mówacją 
(i nisterstwo będzie powiększać personal sa
nitarny kolejowy. j

Polityczne cele przyjazdu marsz. 
Rataja.

W ARSZAW A. 17. marca. (AW ). W  zwią 
zku 7 wyjazdem marszałka sejmu Rataja do 
Lwowa w parlamentarnych sferach koła ży
dowskiego krążą pogłoski, że wyjazd ten 
ina na celu zetknięcie się z działaczami ży
dowskimi w Małopolsoe w sprawie porozu
mienia się co do projektu zmiany ordynacji 
(wyborczej. Jak wiadomo żydzi małopolscy 
są skłonni do kompromisu w  tej sprawie, 
wbrew stanowisku żydów z Kongresówki.

rrzeznma groźba właścicieli hln.
W ARSZAW A. 17. marca. (AW ). W  dniu' 

wczorajszym odbyło się zebranie właścicieli 
kinoteatrów warszawskich. Uchwalono roz
począć w dniu 15. czerwca b. r. strejk o ile 
magistrat nie wprowadzi w  życie rozporzą
dzenia w sprawie zniesienia 100 procento
wego podatku oq film ów zagranicznych. — 
(Przezornie grożą strejkiem dopiero w  le- 
icie. żal im obecnych dochodów, zbieranych1 
mimo wysokiego podatku)

t
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POGRZEB śp. inż. M arcelego Sniadowskiego, pułk. 
W . P . i organizatora artylerji w o jskow ej, odbył się 
w czora j ;v południe z krypty 0 0 .  Bernardynów na 
cmentarz Łyczakow sk i, przy współudziale licznych od 
dzia łów  w ojskow ych  i tłumów publiczności.

M IC H A Ł  HOLYŃISKI, św ietny tenor bohaterski 
wystąpi gościnnie w  poniedziałek 21. b. m  w  prze
pięknej operze J. B izeta: „Carm en". W  kobiecej partjj 
tytułowej wystąpi utalentowana śpiewaczka, p. Klau- 
dja Korn iakow a

JAK SIĘ FABRYKUJE SENZACJE. W  zw iązku z 
korespondencją ze  Sam bora zam ieszczona w e  w czo
rajszym  numerze naszego pism a p. t.: Jak się fa
brykuje senzacje stw ierdzić musimy, że „S łow o  
Polsk ie ' #.vpra\vzfcie zam ieściło korespondencję o z a 
m ordowaniu  Smolińskiej, w Sam borze, ale w  kilka 
dni 'potem pismo sprostow ało tę w iadom ość, co uszło 
zapewne uwadze naszego korespondenta Samborskiego.

W Y SA D ZA N IE  AMUNICJI. Poda je  się do jiublicz- 
nej wdadom ości, że w  sobotę, dnia 26. marca b. r. o 
godz. 9 -tej odbędzie się w  Hołosku wysadzanie 
nieużytecznej amunicji i środków' zapialniczych.

Pas {niebezpieczeństwa obsadzony będzie przez 
w o jskow e posterunki oenronne, do których za rzą 
dzeń przechodnie w inni się stosować.

CHLEB DROGI I N IEPRZYDATNY DO JEDZENIA.
Onegdaj ipewien konsument nabył chleb w restau
racji W aldtnana przy ul. Zyb lik iew icza, 1. 21., za 
który ten restaurator pobrał 70 zam iast 64 groszy.

Chleb ten był jednak nie do użycia. W ew n ątrz 
zn aleziono bow iem  kawał papieru, pozatem był on 
niedopieczony, {topiki i nie solony.

„Luksusow-y" ten chteb, został s fabrykowany w  
piekarni Backmana przy ul. Źródlanej t. 25. Należałoby 
przeto, aby w ładze pociągnęły ow ego  restauratora do 
odpow iedzia lności za  lichwę źyw nościow ą,, do p ie
karni zaś  tej w inna w kroczyć kom isja sanitarna', i 
zarządzić co  należy.

CENY ZBO ŻA  w  ostatnich dniach ustabilizowały 
się. N otow an o w c zo ra j: pszenica 54.50 —  57, żyto 
40.25 —  41.25, jęczm ień 30.50 —  42, o w ies  33.75 
—  '34.7S, Z iem niaki przem ysłow e płacono 8.30 loco 
Sniatyn.

DOLARY płacono w czora j w  w o lnym  obrocie 
8.95 |zł.

Akcje m iały tendencję niejednolitą.
Ceni. ropy w obec  zm niejszonej produkcji w osta

tnich miesiącach stale zw yżku je. W a gon  10-tonow y 
ropy borysławskiej kosztu je obecnie 242 —  243 doi.

ZAM ACH Y SAM OBÓJCZE BEZ KOŃCA. W czora j 
o  św icie pow iadom iono polic ję , iż  w  ogrodzie obok 
realności (przy ul- 29. L istopada, pod l. 66, p ow ie
siła się jakaś kobieta. Na m iejsce udał się st. p rzo 
dow n ik Gajer, w- celu przeprow adzen ia  dochodzeń. 
W  (m iędzyczasie sąsiedzt odcię li denatkę i u łożyli 
pod  domem. Uczynni „Sam arytan ie" przy tej sposo
bności {pocięli stryczek, aby przechow ać te kawałki 
na szczęście. Pom iędzy  tymi poszuk iw aczam i szczęś
cia, był nawet pod lotek . Lekarz dzieln icow y Idr. W e r -  
nicki, stw ierdził zgon desberatki przed kilku g o d z i
nam i i Ipotecjł zw łok i odstaw ić do Instytutu m edycy
ny sądow ej. P rzy  denatce nie znaleziono żadnych 
dokumentów, nazw iska jej nie zdo łan o na razie usta
lić. jest to  oko ło  sześćdziesiecio kilkuletnia kob ie
ta, ubrana w  astrachąnowy płaszcz, w  czarną su
knię bez nakrycia g łow y . W id z ia n o  ją w ieczorem  
{poprzedniego (dnia kreca-cą się w  tej oko licy .

Markus Schattner, uczeń V. k lasy gimn. zam. 
przy rodzicach przy ul. Chrzanowskiej 1. 8. popeł
nił {z imach sam obójczy strzałem rew ol. W  liście ad
resowanym  do rodziców  denat poda ł pow ody  samo
bójstwa. i

ZABÓJCA SCHIK STAN IE  PO N O W N IE  PRZED SĄ 
DEM. M echel Schik, w  jesieni ub. roku zastrzelił 
w  Sm oln icy pod Samborem, swego szw agra Maksa 
W o lffa , {oraz zran ił żonę i teścia. Sąd przysięgłych 
skazał go  na karę śm ierci p rzez pow ieszen ie.

Wskutek 'wniesionego zażalen ia nieważności, 
p rzez obronę, onegdaj Sąd na jw yższy  zniósł ten w y
rok  i po lecił p rzep row adzić  ponowną rozp raw ę.

UDUSIŁ UKOCHANĄ, A B Y  NIE PATRZEĆ NA  
JEJ MĘKI. 18- letnia A lfreda  Ciuraszkiewiezówna, zam. 
w  Hrubieszowie zakochała się w  17- letnim uczniu 
Kazim ierzu Szteralskim. Onegdaj ob o je  zbiegli do Za
m ościa, gdzie  postanow ili popełnić wspólne samo
bójstw o. W  kaplicy cmentarza prawosławnego C. na
piła  się kwasu siarczanego i padła w  kurczach ha

s „ A P O L L O "  Film rewelacyjny, osnuty na tle powle£ci „ A P O L L O "

C U D E N C  z P R A G I
Zniżki i bilety wolne ważne tylko do godziny 6-tej i od 8-mej

Postulaty Zrzeszenia Lokatorów i sublokatorów.
Dnia 10. b. m. delegacja wspomnianego 

lowarzystiwia. bawiąc W p. wojewody, przedło
żyła inemorjal. domagając się równocześnie 
wydania, zarządzeń, abyi:

1) Dyrekcją Policji i Wojewódzka Ko
menda Policji We Lwowie, oraz komisariaty, 
dzielnicowe i okoliczne, przestrzegały re
skrypt MSWewn. w kierunku udzielania na
tychmiastowej pomocy, zgłaszającym się lo 
katorom i sublokatorom w razie stwierdzo
lu ego nadużycia popełnionego na nich tak 
przez właściciela realności, jak i przez lo
katora1 'głównego. Dotychczasowe zasłanianie 
się organów policyjnych zakazem mieszania 
się w  sprawy podobne, jest dowodem zapo
znania rozporządzeń władz wyższych.

2) przed ‘dokonaniejm eksmisji względnie 
delożowąaiia. gmina iZapeWnila rujnowanym 
lub delożowanym rodzinom pomieszczenie. 
Wyrzucanie ludzi na bruk, tułaczka kobiet 
i dzieci bez dachu nad głową, uiąga wszel

kim prawom ludzkości i kultury,
3) (właściciele realności nie ukrywali 

wolnych pomieszkali i by odpowiednie roz
porządzenie1 z zagrożeniem ostrych kar zmu- 
siło ich do ogłaszania woli: '-eh lokali i za
broniło handlu mieszkaniowego, oraz

4) ażeby prośby i postulaty naszego 
Zrzeszenia, były Rządowi przedkładane z 
poparciem Wysokiego Województwa. natu
ralnie. jeżeli poslulaty te i prośby uznane 
zostaną za uzasadnione, a w  przeciwnym ra
zie by, Zarząd nasz o przyczynie nieprzedło- 
żenia został zawiadomiony.

Równocześnie w m om orjale jest nodnie- 
sionejin. by podatek lokatorski przez gminę 
pobierany byl przekontrolowany. również by 
zastępstwo lokatorów- i sublokatorów w u- 
rzędach rozjemczych oraz przeWodńietwo 
przy rozprawach w rówuej m ierze przez 
Zrzeszenia lokatorskie było obsadzone.

mm

podłogę. Szteralski, nie m ogąc patrzeć na jej męki 
udusił ją rękami, ipoc,:em udał się na dw orzec, aby 
się rzucić pod pociąg. W  ostatniej chw jli przytrzym ali 
go jednak w yw iadow cy  pow iadom ien i listem gończym  
o  ucieczce tej pary kochanków. A resztow anego od

staw iono do sądu.

Z RU B RYK I BEZ KOŃCA. N. Sałtyńska, żona 
mjr. W . P. zam. przy ul. Z o fji, doniosła policji, że 
nieznany Sprawca skradł na jej szkodę zastawę srebr
ną, w artości o k o ło  1000 zt.

Antoni Kamiński, zam. przy ul. P iotra , doniósł [ 
policji, że niejaki K rzyśzto f Ntodzjelski, zabrał mu 
futerko i inne części garderoby w artości 150 zł. p o -  
czem ulotnił się bez podania adresu.

M arjana Kozaka, aresztowała to lic ja  zą krądzież 
garderoby, w artości 421 zł. na szkodę St. Debulaka. 

Dm ytro Szw yszcz, włamał się na strych zakładi

Z  sali sadowej.
BANK RUCTW O  CZY  O SZU STW O .

Przy  ul. Gęsiej przez 25 lat m iał duży sklep z 
tow aram i kolon ialnym i Psachje Affner. Z  końcem  1924 
r. wybuchł pożar w tym  sklepie, w yrządza jąc szkodę 
w ed le  podania poszkodow anego na k w otę  10.000 zł. 
Juko prem ję asekuracyjną otrzym ał on ty lko  kw otę 
4.000 zT.

W  |rtjiesiącu maju następnego roku Affner ogłosił 
niewypłacalność. O kazało się wówczas, że  korzysta ł 
on nadm iernie z  kredytu, gdyż zg łosiło  się następnie 
o k o ło  30 firm  poszkodow anych  przez bankruta na 
łączną kw otę, ok o ło  34 tys. złotych.

W  ś ledztw ie  ustalono, że A ffner p o b ie ra ł ' tow ary 
na kredyt naw et w  tym czasie, gdy nie miał zupełnie 
pokrycia jna swe długi. W o b ec  tego Iprokuratorja sądu

BB. A lbertów , gdzie skradł 2 ‘kożuchy, (bieliznę i inne karnego, pskarżyła go  o  oszustwo,^ wczoraj zaś sta-

rzeczy, Wartości 300 zł. S zw yszcza aresztowała p o 
licja..

mm

T T . T J .  K .  B o r y s ł a w .
W  (sobotę, dnia 19. o  godz. 7-mej w iecz. „W ie 

czór 'dyskusyjny".

W  (niedżielę, dnia 20. b. m. o  godz 10-tej rano 
referat p. t . : „N o w a  Szko ła ".

nął jon plrzed trybunałem orzekającym .
Na Iwniosek obrońcy dr. G raffa rozprawa została 

jednak lodroczona do  1. kw ietnia, w  celu pow ołan ia  
nowych {świadków.

MISTRZE W Y T R Y C H A  PRZED SĄDEM .
Stefan (Długosz stanął w czo ra j przed w yroku ją

cym  sędzią Łyczkow sk im  jak o  oskarżony o  kradzież 
460 k ilogram ów  słoniny, w artośd  2.000 zł. na szk o
dę (rzeźnika St. O chrowskiego, zam  w  Zam arstyno- 
w ie  Podczas rozpraw y okazało się jednak, że łup ten 
złodzie jsk i był O w je le  mniejszy, n iż to  zrazu podał 
I oszkodow an y. Z aw aży ło  to znacznie na szali spra
w ied liw ości, gdyż ten am ator słoniny „za fa so w a ł" ty l-

W  piątek, 18. b. m. 0 godz. 7-mej w iecz. odbę- ko ^ m iesiące ciężk iego w jęzjen ja . 
dzie się w  Muzeum Przem ysłowem , ul Hetmańska 20, M niej szczęścia m iał Jan Jakóbowicz, k tóry za - 
wuktad |p. dr. W ładysław a Terleck iego asystenta U n i- ,^ ra^  SK  do m ieszkan ia Kazim ierza Pęcherskiego, skąd 
wersytetu IJ. K. p. t.: „Jak patrzeć na dzieła sztuki" j skradł Sarderobę, w artośc i 205 zł. W łam yw acz ten z o -  

Zapow iedzian y  pa sobotę wykład p. prof. H . i sta* Posądzony  na 8 m iesięcy ciężk iego w ięzien ia . 
Cieśli f>. t . : „Robotn ik  a sztuka" zostaje odwołany;! . . Machał Puszkar i Anton i Karski, rekrutują się z
z pow odu  uroczystość, na cześc pierwszego M arsza ł- "  'eisk 'cd (złodzjeji i grasują w swej rodzim ej w s i

Wykłady Uniwersytetu Ludowego

ka {Polski J. Piłsudskiego.

E  ruchn zawodowego.
Z W IĄ Z E K  N IŻSZYC H  FUNKC. POCZT. I TE L. 

W  dniu 6. |marca b. r. od b y ło  się doroczn e walne {zgro-

Racie. Za  swe sprawki wspom niany sędzia skazał 
p ierw szego z nich na 3, zaś kolegę je g o  ha 2 m iesją - 
ce c iężk iego w ięzjen ia .

SPECJALISTA OD MORFINY I HISTERYC7EK.

Daniel Reiss, znany z fa łszow ania recept na p o 
bór m orfiny, oraz z  dostarczania tego narkotyku ró -

dzenie Zw . Niż. Prac. Poczt, i Telegr. K ó ft M jejsc. żnym  [pół i ćwierć daje wicom, został onegdaj skazany
Lw ów , 2. Na przew odniczącego w ybrano K lim k iew icza, 
na >ekretarza Górnika, jednogłośnie. P o  spraw ozda
niu [z całorocznej działalności i W zorow ego p row a
dzenia kasy, udzielono za rząd ow i absolutorjum.

W  {skład now o-w ybranego  zarządu w eszli: pre
zes Pielich, zast. Łukaszów , sekr. Kuczkowski, zast. 
Górnik, skarbnik K lim kiew icz, zast. Zofiński. Człon
kow ie  w ydzia łu : Tyszk iew icz, Netreba, Heiler, S zy 
dłow ski Józef, Kukurudza, M ajchrow icz, kom isja  rew. 
Krochm al, Galudi, Gródecki, delegaci do Okręgu Dut
ka, Borkusz, Sasak, Sękiew icz.

Z a  Zarząd -
W u czkow sk i, -sekr. Pielich, przew.

za  handel m orfiną ora z  wymuszenie na 3  m iesiące 
ciężk iego w ięzjen ia . Dziwnym  zbiegiem oko liczności, 
kara ta  została jednak zaw ieszona.

KATASTROFY LOTNICZE.
VRYŻ. 17. marca. (AW ). W  pobliżu 

Bordeau&c spadł w  morze francuski aparat 
lotniczy. Obaj piloc, ponieśli śmierć. Koło 
Korsyki spadł wodnopła&zczyzjnoWiec woj
skowy. którego załogę uratowano. W  Ma- 
rokko wyła. a o Wał z konieczności 1'rancu'ski 
samolot. Lotnicy wpadli w1 ręce tubylczych 
szczepów powstańczych.
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Z Rady miejskiej.
Krytyka go spodark i dobram i miejsk. i M iejsk. Zakł. aprowizacyjnego.

Nii wnzorajszem posiedzeniu Rady m. 
w  d.aiszyra eia.su prowadzono dyskusje nad 
budżetem m. Lwowa.

Na wstępie zabrał glos tow'. Chryslowski 
któliy mówił o dobrach miejskich i miejsk.' 
nakładzie apiaiwizaey'nym.

Dolira miejskie, wraz z dobrani funda- 
idMjlnemi obejmujące z górą 12.000 morgów- 
ziemi i lasów nie stanowią odrębnej jednost
ki [gospodarczej. Wykorzystanie rentowności 
tych majątków dalekie jesl od minimalnych' 
choćby wymagali. Przyczyny tego tkwią w> 
niewłaściwej organizacji tego działu go spod. 
gminy, który jest przyczepką dep. pierwsze
go. będącego zarazem departamentem handl. 
i  przem.

Brak wyodrębnienia lego działu w; od
rębną jednostkę gospodlarczą. opartą o wła
sny bilans brak większej ilości fachówk ów 
leśników, a zupełny brak odpowiedzialnego 
roln ika*w  tym dziale narazić może gminę 
na dalsze straty. [

Mówiea powołuje się na uchwały komisji 
dóbr w sprawie r o wyższej i zgłasza rezo
lucję. wzywającą radę to. i magistrat, by 
w  jaknajkrótszyiin czasie przyszły w sprawie 
dóbr z (konkretnym planem i odpowiednimi 
wnioskami. 1

Następnie mówca przystępuje do krylyki 
miejsk. zakł aprowiz. Zakład ten odpowie
dział swemu zadaniu tylko w roli aprow. 
mlecznego, ale aprowidowanie miasta w

artykuły .spożywcze nie dopisały zupełnie. 
N ie dołożono starań, -by znaleźć potrzebne 
lia len cel (środki finansowe. Sklepy zakł. 
aprow. zeszły, dziś db roli sklepików. Głó
wnie1 daje się odczuwać brak taniego i do
brego chleba. Niedomagania powiększa brak 
nowoczesnej piekarni mechanicznej, własne
go lub Wydzierżawionego młyna, co umożli 
wiało,bf ‘worzonie rezerw zbożowych. Rów
nież i jatki miejskie nie dopisały. Winę po
nosi tu zarząd rzeźni m.

W  myśl swoich wyWodów tow. Chrystow
ski zgłasza toast. rezolućję:

„Rada m. Lwowa Wzywa prezydjum do 
poczernienia skutecznych starań u rządu o 
uzyskanie potrzebnych kredytów:

1) na stworzenie rezerwy: zbożow ej:
2) na budowę nowoczesnej piekarni me

chanicznej p i nabycie lub wydzierżawienie 
młyna ;

3) na rozszerzenie i ulepszenie mleczar
ni miejskiej".

Następnie przemawiał ks. Szydelski i r. 
Rybicki, poczem zabrał glos Iow Tomaszek, 
który swoje przemówienie poświęcił głównie 
organizacji władz technicznych, sposobowi 
Wykoiflywiania robót magistrackich: i polL 
tyce gruntowej.

Na leni posiedzenie przerwano. Dalsze 
obrady we wtorek, 

i — : :  •’—
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Iłnfa Stanów Zjednoczonych w spra
wie rozbrojenia.

G E N E W A. 17. m a ra .  (Pat.) Liga N arod ów  o trzy 
mała notę Stanów  Z jednoczonych w  sprawie p ropo
zycji m ieszanej komisji rozb ro jen iow ej. Nota iest ca ł- 
kow item  porzuceniem  i zaprzeczeniem. tejzw i easad u- 
znanych w  Genewie przez w iększość państw  euro
pejskich. Rząd S tanów  ustosunkował się ujemnie do 
wszystkiph propozycji, przybierających charakte- kon
troli m iędzypar. a dotyczącej stosowania układu w  
sprawie ograniczenia zbrojeń.

Rząd ten sądzi, że p rzec iw  zawarciu układu m ię 
dzynarodow ego, który zobow iąza łby orzem ysł ame
rykański do podpisania konwencji z przem ysłam i in - 
nnyćh krajów ' przem aw ia szereg poważnych trudno
ści prawnych i konstytucyjnych.

RADA FINANSO W A.

W A R S Z A W A . '17. marca. (A . W .) Dnia 20. bm. 
oabędzie jsig w  min. skarnu posiedzenie Rady finanso
w ej, utworzonej przy tern ministerstwie.

W YJAZD  CZICZERINA DO PARYŻA.

P A R Y Ż . ,17. marca. (Pat.) „Petit Parisien“  dono
si o  mającym  w  uainiiższym  czasie nastąpić p rzy jeź- 
dzie Cziczerina do Paryża . Sow ieck i kom isarz spr. 
zagrań, po  odbyciu konferencji z Briandem uda się 
na R ivierę, gazie  zabaw i k ilka tygodni. Jak się do
w iaduje (,M atin“  Rakowski odbędzie niebawem  z 
Peincarem  w ażną naradę w sprawie długów ros.

Ponow ne trzęsienia ziemi.
T OKIO. 17. piarca (AW ). W  zach czę

ści kraju odczuto silne trzęsienie ziemi. — 
Wczoraj na poł. zach. w  ciągu 16 min od
czuto 9 wstrząśnięto skorupy ziemski ej. — 
Szczegółów dotychczas brak.

MADRYT. 17. marca. (AW ). W  okolicy, 
Barcelony odczuto we wtorek kilkakrotnie 
silne trzęsienie ziem' W  związku z tem za
notowano znaczne szkody materjalne.

KATASTROFA KOLEJ. W  IND JACH.
LO N D YN . 17. marca. (A . W .) K o ło  Kalkuty na

stąpiło zderzen ie pociągu posp. z  lokom otyw ą. W sk u - 
i€k katastrofy 22 podróżnych zosta ło  zabitych, a 160 
odn iosło  pany.

Z krwawej kroniki
Policjant postrzeli! urzędnika, poczem popełnił 

sam obójstwo.
Na stacji kolejowej W Kielcach w nikłai 

onegdaj sprzeczka pomiędzy urzędnikiem te]' 
stacji Matusiakiem. a starszym posterunko
wym. Romanem Popiołkiem. Ten ostatni, 
reagując na rsłowa kolejarza, chwycił rewol
wer i Dostrzelił Matusiaka ciężko w' prawe: 
ramię. Popiołek, ochłonąwszy po chwili, za
alarmował telefonicznie policję, poczem u- 
dał ,się do koszar, gdzie wystrzałem rewol
werowym pozbawił się 'życia.

Trup na moście pod Winnikami

Wczoraj o świcie na moście kolejowym 
obok stacji Gaje — Czyżyki znaleziono zwło 
ki Walentego Szydłowskiego, woźnicę z fol
warku W Biłce Szlacheckiej. Głęboka rana 
na głowie świadczyła, iż zmarł on gwałtow
ną śmiercią. *Wobe>c tego istnieje podejrze
nie. że został on zamordowany. Nie jest je 
dnak wykluczone, że wypadł on bib wysko
czył z pociągu, przyczem doznał śmiertel
nych obrażeń. W czoraj na miejsce wypadła, 
udała się komisja sądowo-lekarska celem 
przeprowadzenia dochodzeń 

, :t :—
Sam obójstwo bandyty osaczonego I postrzelo

nego przez policję.

W  pow1. oświęcimskim od dłuższego cza
su grasował Władysław1 Rejmbes wraz z kil
koma innymi opryszkami. Onegdaj policja' 
osaczyła go w szuwarach nad rzeką Sołą. 
Podczas ostrzeliwania się wzajemnego łem- 
bes został postrzelony w  brzuch. Widząc 
więc. iż nie zdoła ujść z rąk policji, strza
łem skierowanym W skroń pozbawił się ży
cia.

Epilog Krwawej masakry w Stryju.
'Telefonem od w :

STRYJ. 17. marca. Na rozprawie dzisiej-i 
szej arze słucha n o dalszych 9 oskarżonych. ' 
N i jwążniejsze były zeznania oskarżonego 
Hrylcuiakia, — Przewodniczący, kilkakrotnie 
przerywa oskarżonemu, gdy ten chciał szcze
gółowo przedstawić sprawę wypadków i 
rozwinąć kwestję prowokatorstwa, Co miało 
być przyczyną do krwawych' zajść, jakoteż 
i  wtedy. gd|y, oskarżony zaczyna mówić o. 
roli policji w  krytycznym dniu.

Obr. dr. Akser prosi przewodniczącego, 
by dał oskarżonemu możność pełnej obro
ny, Przewodnicząqyl odpowiada, że rozpra
wa nie toczy się przeciw policji, tylko prze
ciw  oskarżonemu.

Obr. dr. Wandę! zaznacza, że obrona o- 
pierać się bęazie n:a prowokacji, jeśli się 
wykaże, że zajścia były sprowokowane — 
Prosi dalej, by zezwolono oskarżonemu' wy
jaśnić kwest ję prowokator siwa i nie ogra-f 
niczać oskarżonego w  jego obronie, oraz by 
spnawę prowokatorstwa objąć lezą dowo-f 
dową.

Obr. dr. Akser podtrzymuje ten wnio
sek z tem. by  całą sprawę, wyjaśnić w  o-' 
becności wszystkich oskarżonych. Proku
rator sprzeciwia się temu wnioskowi, twier
dząc. że obrona nie przeciwstawiła żadnych! 
faktów.

Obr. dr. Honigwill grozi wylcofanieln się 
■z obrony, gdyby jej nie dano możności kwe^ 
stji tej wyjaśnić.

Po naradzie trybunał postanowił nie o- 
graniczać obrony i oskarżonych1 w  ich wy
wodach

Według dlalszych zeznań oskarżonych, 
całe zajście miało być sprowokowane przez 
osoby, które zapomocą różnych1 nawoływań 
podburzali zgromadzonych w  Związkach za
wodowych. by udiali się pod starostwo co 
spowodowało, że delegację, która wróciła od 
■starosty i komisarza rząd. nie dopuszczono 
nawet do głosu, by mogła zdać sprawozdanie.

Oskarżony IIryculak prosił podkom. La- 
a a rewicza. by, wysłał starostę Nowaka, ażeby 
pi z omówił do dlemonstrantów. celem uspo
kojenia ich. Łazarewicz Wyśmiał wtedy o- 
skarżonego.

Wszyscy, oskarżeni podkreślają, że prze]

. korespondenta).
mówienie starosty Nowaka byłoby bezwzglę-* 
dnie uspokoiło demonstrantów i zapobiegło 
krwawemu zajściu.

Dalej osKarżony opowiada że niejaki 
EkierL i Korsarski chcieli gc zwerbować 
na konfidenta, przyrzekając mu1 800 zł. mie
sięcznej pensji. Zadaniem jego miało być n- 
d a Wanię komunisty i obserwowanie oskar
żonego Wagmana.

Zeznania innyfch oskarżonych idą w  tym 
kierunku. Wszyscy cofają zeznania złożone 
na policji i u sedziego śledczego. Sprzecz
ności w  zeznaniach motywuj ą tem że1 za po
mocą bicia policja wymusiła zeznania 
sprzeczne z ipirawelą. Zdarzały się wiypadki. 
że już w sądzie śled|czy!m Imano oskarżonych 
z powrotem na policję, celem prowadzenia 
śledztwa. Do osk. Anny W iatr powiedziano 
na policji: „M ów w sądzie to samo co na 
policji — a wyjdziesz Według lej samej 
oskarżonej miał sl. przód. Majer nogą ko
pać poległych, by przekonać s,ię. czy jeszcze 
żyją. > ‘

Przy końcu rozprawy dr. Wandel doma
ga się ponownie wizji lokalnej oraz bsyj o- 
skarżonych przesłuchano na miejscu w y
padku.

Na tem rozprawę odroczono do jutra.

P roce s Forda.
Z Nowego Yorku donoszą: W  Detroit 

rozpoczął się 14. bm proces przeciwko Hen
rykow i Fordowi którego adwokat Szapin 
z Chicago zaskarżył o miljon dolarów tytu 
łam odszkodowania. Obrony 11. Forda pod
jął się senator Reed. który- otrzymał już’ 
.100.000 dolarów jako honorarjum. Na roz
prawę zawezwano 200 świadków. Podłoże 
sprawy, jest to. że czasopismo Forda „"Hie 
dearborn independence" w  20 artykułach 
zarzuciło adwokatowi Sz,apinie. że stworzył 
farmerską organizację wzajemnej pomocy! 
polo jedynie, ażeby, protegować finansistów 
żydowskich. Artykuły nazyiyały towarzystwo 
Wspomniane „bandą żydowską" i „żydow
skimi piaczeniarz,ami“ .
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Jakie przestępstwa w Rosji sowieckiej
uw ażane  są  za  p o lity c zn e ?

MOSKWA. Nia ostatniem sWetm posiedze
niu Centralny Komitet Wykona|w|qzy ZSSR' 
Lichwa 1 ił rozporządzenie o przestępstwach 
politycznych, t. zw1. kontr rewolucyjnych.

Zgodnie z rozporządzeniem jest ujwiaża- 
ny za kontr rewolucyjny każdy, czyn. tnającyl 
na celu zrzucenie, poderwanie lub osłabienie! 
władzy robotniczo- włościańskich! sowiełóW. 
robotniczo- 'włościańskich rządów1, jak rów
nież każdy czyn. -Skierowany przeciw bez- 
pieczeństwń ZSSR i zasadniczych zdóbylczyj 
rewolucji proletarjiackiej na polu polityicz- 
neiin. gospodarczelin i kulturalnem.

ader charakterystyczny jest ustęp roz
porządzenia. Według którego za kontrrewo-1 
luicyjne uWIażia się i takie czyny, które są 
skierowiane przeciw każdemu państwu ro-l

botniczenm. chociażby państwo to nie było 
częścią składową ZSSR. ,

CzW(arty artykuł rozporządzenia przewi
duje karę śmierci przez rozstrzelanie oraz 
konfiskatę majątku za okazanie w  jakikol
wiek sposób pomocy tej części burżuazji 
międzynarodowej, która nie przyznając ró- 
wtnouprawnienia: ustrojowi sowieckiemu. — 
mającemu zastąpić ustrój kapitalistyczny, 
dąży do jego obalenia. — Do przestępstw 
kontrrewolucyjnych, karanych śmiercią, na
leży również czynny udział osób na! odpo
wiedzialnych stanowiskach w; walce przeciw 
klasie robotniczej i ruchowi rewolucyjne
mu za czasów caratu i innych rządów 
konlrrewokrcyjny-ch w  okresie wojny do- 
no wiej. 1 1

Parlament w Indjach i jego partje.
W  Ped li, siedzibie rządu centralnego, z ludnoś-j 

rią 3,500.00 tysięczną, panuje ożyw ion y  ruch teraz 
pon iew aż 'Obraduje tam  parlament po raz p ierwszy 
w  n ow o wybudow anym  gmachu. Leży  on daleko za 
m iastem i 'ma stanow ić ośrodek nowej dzielnicy ofi

cjalnej
Gmach parlamentarny jest okrągły nakształt cyrku

i jest zdaje się najw iększy w  łświeeje. Nie jest jesz
cze fcałkOw icie wykończony, pracują ko ło  niego całe 
ro je Ikobiet znoszących kam ienie, lub .zem jeślniczek. 
Taczki, zaprzęgn ięte w  bawoły, zw o żą  o lb rzym ie b lo
ki 'kamienne. Przypom ina to  chyba budowę piramid 
Faraonów

Na podbudow ie gmachu stoi rząd wysuniętych 
nieco IwysOkich kolum n, tworzących zewnętrzną stro
nę, |Szerokiej bardzo prom enady, w iodącej dokoła ca
łego drugiego piętra. Parter jest z b lad o- ró żow ego  
piaskowca, 'wyższa zaś część wraz z kolumnadą z 
białego, a w  górze, pośrodku jest jakoby przylepiona, 
szara W ieżycżka, jako sala bibljoteczna. Budowa u- 
derza prostotą sw o ją  i proporcjonalnością.

Ornamentyka Wewnętrzna jest rów n ież eleganc
ka, i prosta. Z e wzglęau na rozm aitość rytuałów p o 
słów, znajdują się w  obrębie gmachu trzy restaura
cje; jedna dla Hindusów', jedna dla M ahometan, a 
jedna dla Europejczyków . N ie m ożna bowiem  żądać, 
o c  Hindusa, by patrzył, jak iprzy jedzeniu biaty za
jada pieczeń soczystą, sporządzoną ze  św iętej k ro
w y , ani też od  zwolennika p roroka, by poruszał się 
-pośród zapachu Whisky i brandy

Ten najpiękniejszy w  świecje gmach parlamentarny 
irieiści najmniejszą jednak co do liczby reprezentację

ludow ą, która jest zarazem  także najbezsilniejszą. Na
zyw a  się wpirawdzie to  zgrom adzen ie u staw odaw - 
czem , ale nie jest niem, bo ustawy dekretuje 'guberna
to r generalny, choćby ow a  reprezentacja ich nie ak
ceptowała. | '  ~.

T o  zgrom adzen ie .gada jące" składa się z 140 
członków, (między którym i znajdują się już członkow ie 
rządu i C złonkow ie przez ten ostatni wybrani. Ci m ia 
nowani w ten sposon, bronią interesów zaw od ow ych  
i -stanowych. M iędzy  nimi znajduje się Joshi, m iano
wany dla zastępywania interesów robotniczych. P ra 
w o  wyboru bow iem  mają ty lko tacy, co m ają 2.000 
rupii ^ocznego dochodu, a takich robotn ików  niema.

Natom iast 'zasiada w  tym parlamencie mnóstwo 
Anglików , ha podstaw ie cenzusu m a ją tkow ego : kup
cy i przem ysłow cy. Także bogaci Hindusi są m iędzy 
tym i' reprezentantami bogaczy.

Nie nia tu partyj podobnych do europejskich 
w ed le  klas; reprezentantów handlu, przemysłu, w ie l
kich obszarów  ziemskich, reprezentantów pro letarja- 
tu, W yznań i t. d. Jest tylko jedna partja, k tóra  ro z
w id la  się niejako wedle stopnia anty brytyjskiego na
stroju lub poglądu na taktykę antyangielską.

W ię c  .naprzód w ym ien ić należy najradykalniej- 
szą partję swarystów  z 43 posłam i.

Najbliższą partją  co do liczby i nastawienia w  
parlamencie tw orzą  „nacjonaliści", liczący 19 po
słów, którzy od swarystów  odróżn iają się tem, że  
nie prowadzą ścisłej obstrukcji, uważając ją za bez
ce low ą wobeic pełni w ładzy gubernatora. A le  razem 
z swarystam i tworzą „kon gresow ców ", pon iew aż co 
roku wspóln ie z nimi odbywają kongresy narodow e,

na których swaryści stale mają większość.
Trzecią Trakcję stanow ią t. zw. „N ieza leżn i , któ

rzy odpadli od poprzedrioh. Ci są n ieco bardziej 
jeszcze um iarkow ani w  sw ojej antyangielskiej walce. 
P rzew aża ją  (zdaje się elementy islamickie Tak  w ięc (po
słow ie, o  ile  dzje o  wybranych, a nie m ianowanych 
tw orzą  jedną antyangielską partję, co  n iebardzo zgo 
dne jest z kolportow anem i w  Europie bajkami, że  
hid hinduski zaw ezw ie  z pow rotem  w ynoszących się 
stamtąd Anglików , zanim statki ich dojadą jeszcz i 
do cieśniny adeńskiej. Gdyby w  Lndjach pariam ent wy
brany został na podstaw ie w olnej ordynacji w ybor
czej, obraz nie zm ieniłby się. Frakcje antyangielskie, 
pom nożyłyby ty lko swoich członków, ledynym b o 
w iem  ideałem rtarazje Hindusów jest., w yzw o len ie  z  
poo obcego jarzm a.

Monarchiści austriaccy.
W IED EŃ. M onarchiści austrjaeoy rozb ici są iW  

cl w  a W rogie obozy. Jeden obóz tzw . „Schagerow cy", 
który finansow ał znany z  węgierskiej a fery fałszerskiej, 
książę iW indischgraefz, zm ien ili ostatn io front, stając 
się z legirym istów  austrjaokich gorliw ym i z y o len n jk a - 
m i (przyłączeni!? Austrji do Niemiec. D o w yb orów  par
lamentarnych Scliagerowcy samodzielnie nie póida, l'ecz 
głosy sw e oddadzą na listę zw iązku w łościańskiego. 
R ów n ież druga grupa mon archisty-czm, której leade
rem  jest były pułkownik W o lf f,  nie zam ierzała p ier
w otn ie  w ystaw iać swej w łasnej listy w yborczej, 'ecz 
chciała 'zawrzeć pakt wyborczy z chrześcijańsko-spo- 
lecznym i. 1

Atan rabusiów marokaóshlcn na 
oddział wojska francuskiego.
Z Rabat donoszą o tragicznej walce od 

działu francuskiego z marokańskimi rabusia
mi. Francuski komendant Burignon w y ru 
szył z niewielkim oddziałem wojsk francu 
skich- do małej miejscowości w strefie gra
nicznej Ben: Mestara. aby zawieść żywność 
ludności tamtejszej, zupełnie obrabowanej 
przez rabusiów marokańskich, pochodzą
cych z nieokupowanej strefy. W drodze po
wrotnej oddział został z zasadzki napadnięty 
przez rabusiów, przyczepi padło kilku żoł
nierzy i  dowódca Burignon. Burignon stra
cił w  wojnie marokańskiej oko i z powoduj 
swego charakteru był powszechnie łubiany 
i szanowany przez swoich tubylców. Napad 
len nie będzie miał żadnych ko lisek wencyj. 
politycznych, ponieważ napastnicy pochodzą 
z półdzikich niezjaleznych szczepów maro
kańskich nieokupowanej strefy.

Ee sztuki.

Najnowsza W ystawa
w  To w . Przyj. Sztuk Pięknych.
Pejzaże-poezje Bronisławy Rychter Janow
skiej. — Ludomir Slendziński i W acław  

Wąsowicz.

Bogaiy snop k łosow  i z twórczej niwy Bronisławy 
Rychter-Janowskiej, w o ła  o  Określenia, w jakie za
zw ycza j optata się poezje.

Bo aziała, jak zbiór sonetów o wiecznie m iodem  
pięknie słońca, m orza  i ogrodu... *

W y z ie ra  z  > łóeien tych jasny, helleński uśmiech 
tej w  prac-y zatop ionej duszy, obejmujący zaklęty krąg 
spojrzeniem rozm iłow anem  a pewnem.

Artystka idzie naprzód, w  zadumie, ja'k można 
w różka, dając życie nastrojom , które drzem ią w  du
szach (człowieczych utajone w śnie cichutkim 0 tem, 
co radosne i złoto-błękitne.

Ukazuje, ile czarów  czyha na o k o  i duszę w  
starych budowlach, przeszłością om szałych —  we 
wńętrzu zacisznych pokoi, gdzie m arzą m łode k o 
biety i—  w  drogach piaszczystych i schodach star
tych tysiącem stóp ludzkich —  w  fragmenlaoh og ro 
d ów  pieszczonych strzelistym  promieniem  letniego 
słońca i rosą rozpylonych fontann wodnych.

Spojrzen ie (artystki w y ław ia  chłodny m rok  krucht 
klasztornych i głucny smętek kamieni i figur, śnią
cych (nieruchomo pod  włoskiem  radosnem niebem.

Inwencja artystki znajduje i daje tych nastrojów

tak w ie le , iż dusza w idza, choćby mawet zgnębiona 
szarym  ciężarem tłoczących się codziennych trosk, 
zaczyna m im ow olną p ieśń : ileż piękna, ile czaro
dziejstwa posiadają  i dają te v>ielk;e, litosne bóstwa: 
słońce, (przyroda —  i córa  ich, szukajaca u nich 
podniety ;—  sztuka.

Cóż rzec o  technice, o  rodzaju, do jakiegoby za 
liczyć (należało Rychter,-Janowską ?

Teoretyczne rozw ażan ia  i określenia nie mają 
zbyt (w ielkiego znaczenia tam , gdzie artysta zdobył 
sposób ow ładn ięcia -psychiką, nastrojem  i sentymen
tem W id za ! W o li  się wówczas nie segregować, ani 
pytać, 'do jak iego „izp iu " należy artysta, który umie 
zająć i porw ać. T o  —  niezbyt wdzięczne —  zadanie 
krytyk i z  trudem też daje się w tłoczyć w  ramy 
spraw ozdaw czego szkicu, notującego właśnie dla
tego, -że jest szkicem —  chętniej raczej —  w rażen ia .

Ryphter-Janowska zdobyła  w taśmę sposób opa
now an ia (widza. Czy stałaby się szerokim  sferom  b liż
szą, w ięce j znaną, gdybym  miast pęku wrażeń, data 
„r ze c zo w e " określenia, iż należy ona do  epigonów 
impresjonizmu, tego najszlachetniejsz. typu, który w ie lb i 
św ia tło  i barwę, lecz unika maniery —  że ma tak ie 
i takie zal-ety kolorytu  ild .?  Sądzę, że nie stałaby 
się bliższą.

M a larstw o m ożna poznawać i odczuwać jedynie 
nm podstaw ie własnego przeżycia, ujrzenia.

Naogół utarło się zdanie, że prace Ryehter-Janow- 
skiej działają przez swój sentyment. A  jednak jest 
w  je j twórczości ogrom na d oza  przem yślenia czysto 
intelektualnego i umiaru, k tóry znamionuje m ęskie 
opanow anie (się artystki i pełną pow agi św iadom ość 
dróg, m oż liw ośc i i celów’ swej sztuki. Cechy te w y 

kazują zw łaszcza  u tw ory: „ W  pustym d w orze "; „ T oa- 
Łeta“ ; „Cm entarz CasieUmolia w  S ycy łji" ; .zaułek 
w  O rvie tto “ ; „M unicip io w T  aorm inie' , „U  bram 
k lasztoru", Zaułek -w  K artagen ie "; „Stare dom y w  
Taorm in ie " i in.

Sztuka artysty, k lórego prace sąsiadują na W y 
stawie abecnej z Rycnter-Janowską —  posiada cechy 
ajamenrralnie różne od impresjonistycznych poem atów  
Janowskiej. ,

Ludom ir Slendziński jest przedstaw icielem  tegc 
kierunku, k tórego punktem w yjścia  jest abslrakejt 
N ie zdając się na zachwyt oczu w  obliczu choćby 
najpiękniejszej rzeczyw istości, artysta len poddaje swe 
kom pozycje  nakazom  mózgu, pracującego nad ukształ
tow aniem  (nowego realizmu —  syntetycznego.

Kom pozycje  te zbudowane są wedle p ra w  kon
strukcji logicznych i ścisłych, niemal jak  praw idła 
matematyczne

W ie je  z  nich skondenzowana w o la  ooszuk iw a- 
nia p ierw iastków  trwałości, niezm ienności. M łod e  p o 
stacie kobiece, w yposażon e w  zagadkowy półuśmiech 
i w yrazistość oczu, zam ykają w sobie urok niepospo
lity. '((Portret p. „Studjum do kom pozycji").

W a c ła w  W ą so w ic z  przypom ina nieco w- pracacł 
swych heo- npresjonistów francuskich —  jest jed
nak jakby niezupełnie zdecydow any co  do wyboru 
swej tuogi.

N iektóre utwory mają w ie le  zalet, niejednokrotny 
jednak (rażą u tegc artysty pow tarza jące się ma
nierycznie w  kilku pejzażach surowe barwy, k tóre 
naogół nie przekonywują w idza.

M ARJA  H AU SNE R O W A .
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Rosyjskie stosunki w cukrowni Chodorowskie).
Jak już poprzedn io pisaliśmy Dyrekcja Cukrowni 

w  C hodorow ie p row adzi stalą walkę z robotnikam i i 
zw iązk iem  na terenie m iasta Choaorow a stosując nie- 
rody [rosyjskie, polegające na tem, że ty lko  taki roboL- 
nik m oże  uzyskać pjracę w  cukrowni, który odpow ie- 
n io  opłaci się poszczególnym  funkcjonariuszom w  cu
krow ni, który taktycznie decydują przy przyjm ywaniu 
robotn ików .

W  tnieście C hodorow ie  jest bardzo wielu bez
robotnych, (którzy jednakże w  stosunku do oko licz
nych w lościar posiadających gruma nie mogli składać 
ryb, ja j masła, kury, gęsi itjp., ażeby otrzym ać pracę. 
W o b ec  lego  '^w iązek zaw odow y chcąc ipómóc tej rzeszy 
bezrobotnych bdniósł się listownie do Generalnej Dyr. 
w e  Lw ow ie , ażeby poczyniła odpow iedn ie zarządzenia, 
którebu [położyły k res tego rodzaju postępowaniu ze 
strony [czynników, działających na terenie Dyrekcji 
ciioaorow sk iej.

Podobny ł-isli w ysła ł zw iązek do firm y Zacharje- 
w icz i Czerwiński w e  L w o w ie , k tóra buduje w ie lką  
rzeźnią (w C hodorow ie i na list lo ja ln ie  w  zrozumieniu 
interesów społecznego i państw owego —  firm a ta 
zarządziła , z e  do pracy przy budowie rzeźni w Cho
d orow ie  m ają być 1j!irzedewszystkiem przyjm yw an i ro 
botnicy z m iasta Chodorow a, nie zaś okoliczn i w ło
ścianie.

W  od p ow ied zi na list wysłany do Generalnej Dyr., 
niektórzy funkcjonarjuszc i członkow ie Dyrekcji na 
miejscu w  C hodorow ie wn ieśli skargę do Sądu pow ia 
to w ego  w  C hodorow ie przec iw  przewodniczącem u i 
sekretarzow i [związku zaw od ow ego  tw ierdząc, że bez
podstawnie uczyniono im  zarzuty, brania kubanów za 
przyjm y w  anie [robotników7.

Zastęppa obw in ionych Dr. Bunikiewicz zarzucił 
lezpodstawność skargi, a ponadto o fiarow ał dow ód 

praw dy, poda jąc cały szereg św iadków. —  P o  stronie

oskarżycieli b a rdzo  silnie zaangażow ał się tamtejszy 
dyrektor jpj. P io trow sk i rzekom o inżynier, i używał 
wszelkich sił i starań, ażeby uzyskać w yrok  zasą
dzający. i—  Odbywał dosyć często konferencje z tam 
tejszym  (naczelnikiem Sądu z  różnym i adw okatam i, na 
rozpraw ach w ystępow ał stale jako zastępom oskarży
c ie li i niestety musiał stale stuchać od jawiących się 
świadków7, ile  ryb, kaczek , gęsi, [pierza, a naw et i g o 
tówki pobra li różni funkcjonariusze cukrowni od  tego 
lub [innego roDOtnika, w .zamian za co  mógł dopiero 
otrzym ać pracę W cukrowni. —  Były naw ei w ypadki 
stw ierdzone |pirzez św iadków , że odnośny funkcjona- 
rjusz otrzym ał kubaua, a m im o to  robotn ik pracy nie 
Otrzymał, pon iew aż kuban był za mały.

Ostateczrie ro zp raw a  została wyznaczona na 12 
m arca lbr. i na tej z jaw ił się po  stronie oskarżonych, 
jako obrońca  adw. Dr. Dręgiewicz, poczeltn po  prze
słuchaniu jaw iących się św iadków  sędzia uznał spra
w ę  za dojrzałą do rozstrzygnięcia i  musiał niestety 
w ydać w yrok uwalniający oskarżonych od w iny i 
kary, a lbow iem  ci p rzeorow adzili zunełny dow ód praw
dy, chociaż wystarczył im  dowód prawdopodobieństw a 
tych (zarzutów, które podnieśli im ieniem zw iązku w  
liście W ystosowanym  do Generalnej Dyrekcji.

N ie ulega wątpliwości, że teraz Generalna Dyr 
pow .nna 'wyciągnąć należyte konsekwencje i o c zy 
ścić izabagnione stosunki w  Dyrekcji w Chodorow ie, 
poczynając bd  samej g łow y  tj. p. dyr. P iotrow skiego 
który ani sw ój ani zachowaniem  się ani też postępow a 
nie zupełnie nie okazał, jakoby mógł piastować tego 
rodzaju stanow isko.

W  inajbliższym czasie zajm iem y się szczegółowiej 
stosunkami w Cukrowni Chodorowskiej, gdyż czas 
najwyższy zm ienić zabagnione i na rosyjski sposób 
wprowadzone Stosunki.

Najnowszy sposób  przemycania...
Układy Ihandlowe z  N iemcami utknęły, ale lu

dzie  fchcą żyć, życ w ygodn ie  z przęmutnictwa i d la 
tego (eksport i im port tow arów  m iędzy Polską a 'Njauir 
tam i od b yw a  się przez tzw. zieloną granicę, a p o - 
POnieważ szmugiel jest dość utrudniony, chwycono 
się (środka zupełnie oryginalnego, ale także, jak się 
później okaza ło  zaw odnego.

O to jak donosi „G azeta rob.“ : Kończyc, pow . 
ia tow ice  przem ytnicy użyli d o  interesu wozu na węgiel 

z  podwójm em  dnem —  furmanki z  kotłem  na... n ieczy- 
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stości .gnojów kę i karetki). Urzędnicy celni skon 
fiśkow ali te cenne instrumentu zarobkow ania, przyczem  
zn aleziono oczywdście zegary j częśc' składowe m a
szyn przeznaczone do szmuglu. W ó z , kocioł i ka
retka stoją teraz nieczynne w  nieczynnej cegielni w 
Kończycach, która niezadługo otrzym ać musi nazwę 
muzeum środków przemycania. Zarobku jący nie są 
ludźm i biednymi, ba naw et urzędnik państw., jako 
„d o b ry " Po lak  i chrześcijanin nie w id z ia ł grzechu 
w  okradaniu skarbu państwa ..

Samolot kierowany przez radjo.
(U TE .) W  ostatnich dniach lutego p ilo t holen

derski G eysendorfer dokonał c iekaw ego lotu z  Lon 
dynu d o  Rotterdamu. K ierow a ł on mianowicie sam o
lotem  (pasażerskim podczas tak silnej mgły, iż  jaka
k o lw iek  orjentacja w zrok o w a  była zupełnie niem oż
liw ą . W  czasie całej p odróży  posługiwać się musiał 
jedynie radjem , które d zia ła ło tak sorawnie, że o tn ik ! 
n ietylko (1)2 zm y lił swej drogi, aie o  godzin ie ściśle] 
oznaczonej rozk ładem  lo tów  p rzyby ł do celu podróży .! 
Śm iało m ożna zatem  pow iedzieć , że  aparatem, k ie- ] 
ro w a ło  [radjo. I

Jedyny fen w  swoim  rodzaiu lo t dokonany został 
na sam oloc ie  typu Fockera obciążonym  2-ma pa
sażeram i i w iększą ilośc ią  p ocu y  !i  tow arów . Naj
w iększą trudność sprawiał lo tn ikow i przelot wzdłuż 
T am izy, gdyż rad jo-aparat samolotu p rzejm ow ał całe 
m nóstw o idepesz prywatnych, nadawanych p rzez p o d 
różnych z  okrętu, k tóre w ie lce  utrudniały 'prowadzenie 
rozmów- iz lotniskiem. O n iezw ykle silnej mgle, planu
jącej (świadczy fakt, iż wszystkie okręty, kursujące 
m iędzy Anglją a H olandją w  danym dniu przyszły z 
dużemi opóźnieniami.

Walka o szkołę jednolitą.
W  niedzielę, dnia 13. m arca b. r. odbyły się 3 

w ielk ie [wiece, a m ianow ic ie: w  Kutn je, Radom iu i 
Sosno w-cu I v

W  Kutnie wzięto uaział w  wiecu 700 osób, refe
row a ł sprawę jednolitości p. M aj z  W arszaw y. W  
Radomiu, ido sali Sokoła  przybyło 1500 osób, refero
wał izagadnienie poseł Zygmunt Nowicki. W  Sosno
w cu, w zię ło  udział w  wiecu ok o ło  3.000 robotn ików ; 
sprawę reform y szkolnej referow ali ppi. red. P. T om 
czak z W arszawjyj, i >. W eychert- Szym anowska.

Na [wszystkich tych wiecach zapadły jednom yślnie 
rezolucje, dom agające się od  rządu i aejmu rea liza 
cji postu fatów  szkoły jednolitej, t. j. kasowania n iż
szych klas gim nazjów , zakiaaania szkół zaw odow ych  
w ysok o  zorganizowanych szkół powszechnych, znie
sienia egzam inow i i. t. p.

„Studjo" Wandy Siemaszkowej.
Znakom ita nasza art. dramet p. W anda S iem ąsz- 

kow a, k tóra  tak piękną kartę zdobyła sobie w7 roz
w o ju  'teatru polsk iego w kraju i za  Oceanem, p rzy 
stępuje b o  zrea lizow an ia  planu, któremu serdecznie 
przy klasnąć należy. Pani S iem aszkow a zakłada m ia
now icie Kve L w o w ie  specjalną Szkolę dramatyczną 
„S lu d jo“  d la  kształcenia adeptów  sztuki scenicznej 
w  duchu nowoczesnych problem ów7 aktorsko-teatra l- 
nych. W  program  nauki w ch o d zą : dykcja, deklamacja, 
gra sceniczna, gestyka i m imika, studjum ró l itd. oraz 
wykłady (teoretyczne z dziedziny teatru, literatury dra
matycznej i zagadnień sztuki aktorkiej.

Kurs p rzygotow aw czy  rozpoczyna się już 1 kw ie
tnia i p o trw a  do końca czerwca, poczem  od  je 
sieni rozpoczn ie się normalny kurs w  połączeniu z s y - 
srematycznem (przygotowywaniem  adeptów7 i adepteK 
do pracy scenicznej sposobem  praktykowanym  zagra
nicą w  teatrach „Studjo“ .

W p isy  d o  Szkoły dramatycznej pani W andy Sie
m aszkow ej, k tóra  na razie mieścić się będzie w  w iel
kiej sali w7 gmachu „W iek u  N ow ego" (ul. S oko ła  4) 
odbyw7ają rsię codziennie od goaz. 5— 6 popołudniu.

Ze sportu.
TURNIEJ T E N N IS O W Y  CZARNYCH. W  sobotę 

dnia 19 m arca i w  niedzielę 20 marca odbędźie się 
staraniem Sekc. teninisowej LKS. „C zarn i" turniej ten- 
n isow y w7 krytej hali na Placu powystawnjm w  P a w i
lon ie T a ig ó w  W schodnich Nr. XIII.

Konkurencja obejm uje: Grę pojedynczą Panów7 i 
grę pojedynczą Pań.

Nagrody stanow ią dla zwycięscy w  p ierw szej i 
d la zw y c ieżczyn i drugiej konkurencji ptuhar ufundo- 
lowany p rzez Redakcję „W iek u  N ow ego " d la zd ob yw 

ców7 m iejsc drugich, trzecich i  czwartych plakiety.
Zgłoszen ia uczestników7 przyjm uje się w  Sekreta- 

j-jacie klubu Czarnych ul. Rutow skiego 8, codziennie 
Od godz. 8— 9 w ieczorem . Ostateczny termin zg ło 
szeń upływa w  piątek dnia 18 m arca o  godz, 9 w iecz.

W p iso w e  Zł. 3. Rozpoczęc ie  rozgrywek nastąpi 
w  sobotę 0 godz. 1-ej po południu, w  n iedzielę o gioldiz. 
9 rano.

W stęp  ina kort w ynosi 1 zł., d la  m łodzieży  50 gr.
SEKCJA BO KSERSKA .LKS. „C Z A R N I" zaw ia 

dam ia {wszystkich czynnych członków  ze treningi ule

gną (z p ow od u  przygotow ań do M istrzostw  L w o w a  
chw ilow ym  (zmianom w7 bieżącym  tygodniu.

Do za w od ów  o M istrzostw o L w o w a  sekcję repre
zentow ać (będą zaw odnicy K o łodzie j Jan, W agner Ad.. 
Jager E ljasz, Leszczuk A lfred , Dubniak W ładysław , z e -  
lew7ski Zuczkowski M arjan, ZuczKOwski Jan, Zbo
row sk i M ieczysław  i inni. W szelk ich  w yjaśnień w  tej 
spraw ie udziela się w lokalu klubu u[. Rutowskiego. 
W p isy  nowych członków  przyjm uje się codziennie w  
godzinach (wieczornych.

W A L N E  ZEB RAN IE  L ‘. K. S. „E K R A N " w e  L w o 
w ie, odbyte dnia 13. m arca b. r. w ybra ło  n ow y Zarząd 
w  którego skład w eszli: prezes I. dr. Goldstein, pre
zes II. A d o lf  Pariser, sekretarz ipf. Singer Leopold , 
skarbnik p. Fisch Maurycy. C złonkow ie zarządu: Gra
bowski, Stein, Kośció łek  W l. Hirsch Leon, Sala M ar
jan, W e iss  Zygmunt, M eller Paw eł, Schenker, M er- 
kel.

L. K  S. „E K R A N " w zyw a wszystkich czynnych 
członków  sekcji p iłk i nożnej do jaw ienia się dnia 21. 
m arca to. r. na zebranie członków7 tejże sekcji w  sekre
tariacie klubu o  godz. 8. w iecz.

Z wydawnictw.
Ukazał sję Nr. 11 tygodnika „C O M O E D IA " za

w ierający ciekawy artykuł po lem iczn y , o  budżecie tea
trów  m iejskich Tad. Koriczyca, krytyka „Tajem nicze
go D zem sa" E. Św ierczewskiego. Konferencja Z elw e
row icza  Ina tem at udziału teatrów w  kryzysie teatral- 
nem, recenzje teatrów  poznańskich, itp. Dział k inowy 
zaw iera  ócanę najnowszych fu m ów  stolicy, sylwetki 
film ow e, o ra z  kronikę. Całość efektowna ilustrowana.

NR. 6 D W U TYG O D N IK A  „Ś W IA T  K O B IE C Y" —  
przedstaw ia (się ze  wszechm iar interesująco i m oże być 
lekturą dla najwybredniejszego czytelnika. Zaw iera 
artykuły: Janina K iljan Stanisławska: Rzeźby Józefa 
Starzyńskiego /—  W a c ła w  F itochow sk i: P ięc sa lw  —  
A . W y leżysk a : Czekanie —  Jar. Z am ork i: U staw7 y 
małżeńskie '—  A. N agoda: Tem po —  Jan Pa ran do w -  
ski: Pap ież b łogosław i —  L. Szczepańska: W anda 
S iem aszkow a —  Z. K ram sztyk: Uroczyste p rzy ję 
cie B oy ‘a w7 Paryżu —  J. M ayen : Jak powstaje film . 
P oza tem : Kosm etyka - zb iór ciekawych w iadom ości 
,,T o  i o w o " .  —  Przegląd książek.

Nr. fil. „W IA D O M O ŚC I L ITE R A C K IC H " p ośw ię 
ceni, jest T om aszow i M annow i z  okazji jego po
bytu w  Polśce. O Mannie pisze E. Brejter, Guilry 
Reicherówna, Nałkowska, Napierski. Nadto znajduje
m y .artykuł M anna o  Conradzie w  tłumaczeniu H o - 
szycy, w yw iad  z  synem Manna, o  pobycie B oy ‘a 
w  Paryżu, artykuł Sterna o  Erenburgu, sprawozdania 
„Po lska  [zagranicą* Po lic ja  a poezja  czyń materiali
zacja w iersza  itd. Numer liczy 6 Stron i zaw iera  ok o ło  
20 ilustracji.

T. TJ. 11. we Lwowie
W  Z W IĄ Z K U  ZA W Ó D . D R U K AR ZY, ul. P iekar

ska l. 18, w  piątek dnia 18. marca o  godz. 7. w ie 
czór, wyktaa to w  dra Hollandra na tem at: „M ater ja li-  
styczne pojm ow anie d z ie jów ".

W  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W Y M  KO LEJARZY, ul. 
Gródecka 1. 69. w  piątek, dnia 18. m arca o  godz.
7. w iecz. w pkład tow . dr. St. Loewensteina na tem at: 
„Pow stan ie  socjalizm u n ow oczesnego".

W  Z W IĄ Z K U  ZA W Ó D . K A F LA R ZY , ul. Z ie lo 
na f. 7., w  piątek 18. marca o  godz. 7. w iecz . w y k ła i 
to w . M. HankieW icza na tem at: „Kom una paryska 
w  roku 1871". (W  56- letnią rocznicę).

ł



. D Z I E N N I K  U U D O S H Y T N r. t.4-

*łłecataca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IĘGO :

Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Legenda Bałtyku". 
Sobota, o  godz. 3. pop. „K ró l Zygmunt August". 
Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „Horsztyński" dra

m at Juljusza S łow ack iego —  uroczuste przedstawienie 
ku uczczeniu imienin M arsz. Józefa Piłsudskiego —  
prem iera '—  gośc. występ Żelazow sk iego.

N iedziela, o  godz. 3. pop. „W eso łe  Kum oszki z 
W indsoru ".

N iedziela, ,o godz. 7.30 w iecz. „Horsztyński".

REPERTUAR TEATRU „N O W O ŚC I":
Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Pan i P ick  na au- 

djencji".
Sobota, o  godz. 3.30 pop. „Cały dzień bez kłam 

stwa"...
Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „K ró l kaw y". 
N iedziela, , o  godz. 3.30 -pop. „Jej1 chłopczyk".
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „K ró l kaw y".

REPERTUAR TEATR U  M AŁE G O :
Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Potęga rek lam y". 
Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „Potęga reklam y"- 
Niedzieta, o  4. popoł. „D om  w arja tów ".
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „Potęga  reklam u".

 .,. i

BIURlO KONCERTOW E M. TUERKA:
W torek  22. m arca: Odczyt Karin M ichaelis na te - j 

m at: „M iłość, M ałżeństw o, R ozw ód ."

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :
„ L E W " : Z  za  kulis nierządu.
„A P O L L O ": Studlent z  Pragi.
„K O P E R N IK ": P ro rok  ulicy.
„M A R Y S IE Ń K A ": Żart losu.
,J>ALACE“ : „W ie lk a  parada".
„W A N D A " :  Kohn i spka Jaokie Coogan. 
„C H IM E R A ": „Iw on ka ".
„ P A S A Ż " : iGaliao-r i jtego sobow tór draim&tj, i a,mer 

kom edja i T ygodn ik  Gaumonta.
„RO CO CCG ": „R os itta " z  M ary P ik fo rd  ze  śoie- 

wem i.
„FATAFORGANA": II. Serja „Indyjskiego gro

bow ca".

T E A T R  W IE L K I. Dziś „Legenda Bałtyku", opera 
fantastyczna -Feliksa N ow ow iejsk iego , w  p ierw szorzę
dnej reprezentacji artystycznej.

R O M AN  Ż E L A Z O W S K I, jeden z najznakom it
szych b ag ik ó w  polskich, po  dłuższej niebytnośri na 
scenie, w ystąpi jutro w  sobotę 19. b. m . gościnnie na 
soe-nie M iejsk iego Teatru W ie lk iego , w  świetnym  dra
macie Juljusza S łow ack iego : „Horsztyńsrii". Obok 
znakom itego artysty, w  jgłównych rolach uczestniczą 
w przedstawieniu pip.: Lew icka, Poraśka, Rybicka, 
Bielecki, D obrow o lsk i, Fertner, Guttner, Ratschka, 
Szyndler i inni. R eżyserja  spoczyw a w  rękacti dyr. 
Barwińskiejgo. Przedstaw ienie to, odbędzie się z okaz ji 
Imienin M arszałka Józefa Piłsudskiego, poprzedzi 
przem ów ien ie p. M arjana Dziędzielew icza.

Jutro popołudniu, o  godz. 3-ciej rów n ież uro
czyste przedstaw ien ie opery narodowej T. Joteyki: 
„K ró l Zygmunt August" z przem ów ien iem  p. Drof 
M arji Strońskiej.

T E A T R  N O W O ŚC I daje burleskę satyryczną E. 
A. G o lzó w : „Pam  Pick na audjencji".

JComunikatt}.
X W IE CZO R NICĘ  „JÓZEFÓW KĘ" urządza dziel

n icow y K om itet PPS . (Łuczaków 1- Z ielona) w  sobotę 
19. m arca o  godz. 8. w ieczorem  W  lokalu plrzy uL 
Z ielonej 1. 7. Dla T ow a rzyszy  i P rzy jac ió ł zapow iada 
się doskonała zabaw a. Zaproszen ia w 1 sekretarjacie 
(Sykstuska 21), w  Księgam i Lu dow ej (Szajnochy 2), 
lub u dyżurujących tow . przy ul. Z ielonej 1. 7.

Z W IĄ Z E K  N IEZALEŻN EJ M ŁO D Z. SOCJAL. A -  
KADEMICKIEJ, urządza dnia 19. m arca b. r. o  godz. 
19. w  lokalu Z. N. M . S. —  W iec zó r  ,dyskusyjny z  reć 
tow . Finkla p. t. „S oc ja lizm  czy kom unizm ". O - 
becność wszystkich członków  konieczna

X  R A U T  STRZELECK I. Zarząd Zw iązku Strze
leckiego O bw ód  Lw ów , zaw iadom ią , że W  niedzielę 
dnia 20-igo m arca br. o  igodz. 7-mej w ieczorem  w 
salach recepcyjnych ratusza m. Lw ow a, odbędzie się 
raut strzelecki staraniem  Kom itetu O byw atelsk iego 
Obchodu Imienin P ierw szego marszałka Polsk i Jó
zefa  Piłsudskiego.

Zebranych ipowita prof. uniw. Dr. Leon K o z ło w 
ski, fptoczem nastąpią produkcje, artystyczne, artystów  
scen lwowskich, chóru drukarzy i m uzyki wojsk 

X  Z  O G NISKA NAUCZYCIELSKIEG O . W  sobotę

Ogniska Nauczycielskiego Zw iązku  PNSP. we L w o 
w ie  (Gmach Skarbka brama 5 naprzeciw  teatru): U ro
czysty w ieczó r  ku czci m arszałka Piłsudskiego. —  
W sten  iwo Iny.

„LEGJA IN W A L ID Ó W  W OJSK P O LS K ." za w ia 
dam ia swoich członków, iż w yszła  książka optraco - 
wanp. [przez dra W ito ld a  Czechowicza, zaw ierająca 
przepisy o  zaopatrzeniu inw alidów  wojenny,ćh i p o 
zostałych 'po nich rodzin.

Książka ta  przedstaw ia całokształt ustawodaw
stwa -w tej dziedzinie, od r. 1921, dwukrotnje uzupeł
nianego i ułatw ia orjentację tak urzędnikom , zatru
dnionym w  dziafe zaopatrzeń inw alidów  i pozostałych 
po nich rodzin, jakoteż osobom  roszczącym  preten
sje dc tego zaopatrzenia.

OGNISKO OFICERÓW  ZAŁOGI LW O W SKIEJ przy 
ul. Fredry Nr. 1., urządza dn.a 19. m arca o  godz 21. 
ku uczczeniu Imienin Pana M arszałka Józefa Piłsud
skiego Zebranie tow arzysk ie  połączone z zabawą.

P rzygryw a  orkiestra 26. pułku piech. W stęp  dla 
o ficerów , gon i akaaejnik-óv. 1 'zł., dla osób  -cywilnych 
2 zł., za okazaniem  stałych kart uczestnictwa.

W  N IED ZIELĘ , 20. m arca o  godz. 12-tej w  sali 
kinoteatlru „K opern ik ", ul. Kopern ika 1. 9. w yg łos i 
Odczyt, p ro fesor Akademj,. Górniczej w  K rakow ie, p 
W a lery  Goetel, p, ty t.: „P iękno L itw y , T ą tr  i  P irene
jów , a zagadnienie ochrony p rzy rod y ". Odczyt bę
dzie ilustrowany przeszło  150 przeźroczam i ze zdjęć 
wykonanych jw roku 1926.

V III. PO SIED ZEN IE  K om isji p lanów  i naucza
nia historji, oddziału lw ow sk iego  Zw iązku  Zawód. 
Nauczycieli Polskich Szkół Frednich odbędzie się dnia 
21. m arca b. m. w  sali klasy V III. gimnazjum I. im - 
M . Kopernika w e  L w o w ie  uf. Kubali 1. 4. o  godz. 7.15 
w ieczorem . Na porządku dziennym Referat p. A.. 
Rotha, ip. t . : „Stan nauczania historji w  szkołach 
zaw eduw ych i zagadnienie podręcznika z  tego zakre
su".

Sprawp partyjne.
D Z IE L N IC O W Y  K O M IT E T  CENTRUM  P. P. S. 

zaw iadam ia swoich członków, że każdej n iedzie l od  
gódz. 11 —  12, udziela porady prawnej w  każdym  k ie 
runku a szczególnie w  sprawach lokatorskich ad
w okat dr. S. Herschtal.

„NOWOŚCI": Narzeczona z  Australji. 19 hm. O godz. 7‘30 w ieczór odbędzie się w lokalu

Za w iem  milm. 1 szpaltowy zwykle u  tekstem
ZŁ — -16. Nadesłane Zł. — -40. w  tekście Zł. — "70. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — '80. Drobne ogŁ za słowo ZŁ — 'M . | 

Komunikaty Zł. — -66, zamiejscowe o 26*/» drośej. I

Samodzielny buchalter - biiansista, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
pierwszorzędna siła z długoletnią praktyką o najlepszych 
kwalifikacjach i referencjach zmieni posadę. Łaskawe zgło 
szenia do Administracji pod »Rutynowany«.

Poważna fabryka mebli giętych
poszukuje od zaraz majstra politurowni. Wyczerpujące oferty 
z odpisami świadectw, życiorysem i podaniem żądanego 
wynagrodzenia nadsyłać do Biura ogłoszeń Metzl i S ka, 

Warszawa, ul. Jasna 17 pod »J. B. 13*.

Pamiętajcie zakupić
Perlmuttera FARBKĘ
w proszku do bielizny, bo jest o 100*/, tańszą i lepszą 
od wszystkich past pudełkowych i proszkowych,

Ch.PERLMUTTER Lwów , Słoneczna 2 6

DUSZNOŚCI i CH R A PK I

M ł f l f P  rutynowana kasjerka z kilkuletnią praktyką, ze 
n l i U U l I  znajomością księgowania z ładnem pismem po
szukuje posadę. Wiadomość pod >M. N.<

Kasy zaliczkowej drukarzy i pokrewnych za* 
w od ów  „POM OC" w e  Lw ow ie
Spółdzieln i zarejestr. z ogr. poręką

odbędzie się w poniedziałek dnia 28. marca 1927 r. o godz. 
6-tej wieczorem w sali Stowarzyszeń drukarskich przy ul. 

Piekarskiej 18. z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3 Zamknięcie rachunkowe za r. 1926.
4. Sprawozdanie z przeprowadzonej lustracji przez 

Związek Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych.
6. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
6. Rozdział zysku za r. 1926.
7. Wybory: 4 czł. Rady nadzorczej i 3 czł Kom. rew.
8. Wnioski.
W  razie braku kompletu o godzinie 6-tej odbędzie się 

tego samego dnia o godzinie 7-mej Zwyczajne Walne Zgro
madzenie jako powtórne zwołane, przy jakimkolwiek kom
plecie, a uchwały na nim powzięte będą prawomocne.

We Lwowie, dnia 16 marca 1927 r.
I m i e n i e m  R a d y  N a d z o c z e j :

Piotr Iwachów m. p. Juljan Oblrek m. p.
sekretarz. prezes.

Sól Zdrowia Dra Caro
jest niezbędną dla wszystkich, uskarżających się 
na złe samopoczucie. Pobudza ona przemianę 
materji i działa niebywale szybko na właściwy 
skład krwi, tak, iż w krótkim czasie zjawia się 
poczucie zdrowia i siły, jakiego się nawet po
przednio nigdy nie odczuwało. Sprobójcie czem- 
prędzej. Do nabycia w aptekach i składach ap
tecznych lub wprost od nas. Większe pudełko 

Zł. 5'— , wystarczające na dłuższy czas. 
Dr. Hago Caro II. ni. b, H. G d a ń s k ,

O g ło szen ie .
»Skóra* spółdzielnia z ogr. odpow. we Lwowie w  li

kwidacji wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli do zgło
szenia swych pretensji w  lokalu spółdzielni przy ul. lót- 
kiewskiej 149. w  ciągu roku od dnia dzisiejszego.

Lwów, dnia 14 marca 1927.
»Skóra* spółdz. z ogr. odp. w likwidacji 

we Lwowie, ul. Żółkiewska 149.
Likwidatorowie:

Englard mp. Speier mp.

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT" S. A.
Inform acje:

Lwów Nr. telef. 2— 19
,, „ 9—36
„  ,, 8 -1 1
»  u 6— 10
H u 22— 76

Kraków „ „ 32— 22
,. „ 26 -46

Warszawa Nr. telef. 9—00
,, ,, 19 -88
n łi 8— 60

Łódź „ „ 3— 11
,, „ 26 -16

6dań8k „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 783— 96

„ „ 486-60

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t

GERMINAL
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.

IZastępca naczeln. redakt i  red odp<y v, B R O N IS Ł A W . S K A L A R . — Druk. Lud. Sp. T . W ad.. L w ów . ul. U. Sapiehy? 77. —  Te l. 496,.
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